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Sąa oKręgJfcy karny, jalro prasowy, oizekl na wnio­
sek Prokuratury po myśl § 493 p. k. I) Treść zamieszczo­
nego w Nrze 3 perjodycznego czasopisma »Piast« z daty 
Kraków, dnia 18 stycznia 1923 r. artykułu z napisem: 
Skandaliczne wymiary podatku dochodowego*, vrzgPd„ie 
Zawarty eh w nim ustępów, zaczynających się od słów : 
>Robota ta zbrodnicza* a kończących się słow y: »jest jed- 
hyin okropnym skaadalem*, zawiera przedmiotuwą istotę 
występku z § SOd u. k. II) Zarządzona konfiskata powyż- 
Bzego czasopisma zostaje zatwierdzona, a cały zabrany na­

kład tegoż ma być zniszczony. III) Zakazuje się dalszego 
rozszerzania inkryminowanego ąrtykułu; względnie ustępów 
powyższego artykułu, a l b o w i e m  w artykule tym dąży 
autor do poniżenia zarządzeń władz podatkowych oraz do 
wzniecania w ludzie wiejskim pogardy i nienawiści wzglę­
dem władz państwowych.

Równocześnie poleca się Redakcji czasopisma, aby tę 
uchwalę w najbliższym numerze czasopisma, na pierwszej 
stronie, pod rygorem § 20 ust. pras. bezpłatnie zamieściła.

Sąd okręgowy karny, Senat III.
Kraków, cfnia 20 stycznia 1923.

z,bdj>i3 nieczytelny.

Nadszedł czas
Żyjemy pod hasłem konieczności" naprawy stosun­

ków w Rzeczypospolitej. W prograraowem swoiem oświad­
czeniu, złożonem w Sejmie podniósł jednak prez. mini­
strów Sikorski, że pod tem hasłem żyła Polska przed­
rozbiorowa przez blisko trzy wieki. Niestety, hasło 
pozostało było wówczas hasłem, a skutki okazały się 
dla państwa i naredu katast/ofalne.

Odrodzonej Polsce nie wolno nie wyciągać nauki 
z historji. Naprawę Rzeczypospolitej musi się podjąć 
i przeprowadzić.

Warunkiem owocnej pracy dla rozwoju państwa 
jest normalność stosunków w instytucji prawodawczej. 
Jeżeli jest Sejm, to Sejm powinien wyłaBiać z pośród 
siebie rząd, zdolny do wielkich przedsięwzięć, silny za­
ufaniem społeczeństwa, oparty na większości ciała usta­
wodawczego

Stosunki w nas.:om państwie, zorganizowanera do­
piero przed czterema laty i to w okresie przeistaczania 
■ię terytorjalnego i społecznego całej Europy, nie są 
jeszcze tak skrystalizowane, by rozwói wypadków noli-

1 tycznych nie pozostawiał wiele do życzenia. Zdajemy 
sobie wszyscy sprawę z tego, że państwu potrzeba rządu 
silnego, a więc pizedewszystkiem rządu pa(km«jnt,arnego, 
a więc rządu, opartego na zwartej sejmowej większości, 
a jednak do stworzenia tej większości nie dochodzi. 
Zbyt głęboko sięgają różnice poglądów poszczególnych 
stronnictw na sprawy najistotniejsze, zbyt wy bujało są, 
namiętności partyjne, zbyt wiele niedowiorzasia wzajem­
ni go jest u wszystkich, by praca nad stwurz«uiew par­
lamentarnej większości, mającej wyłonić parlamentsuny 
rząd, szła naprzód gładko.

Miesiąc temu zaledwie zaszły w Rzeczypospolitej 
wypadki, które wstrząsnęły nią do głębi. Wyłoaiło się 
widmo domowej wojny w całej swojej grozie. Wówczas 
p^yszedi do władzy iząd obecny, rząd, na którego czele 
stanął człowiek wojskowy, znany z żtlaznaj ręki. Objął 
rządy w chwili ciężkiej, wyprowadził państwo mocną 
ręką 7- grożącego ran niobezj ioczeństwa i przygotował 
program naprawy Rzeczypospolitej. Tego przejściowego 
okresu stronnictwa nio wyzyskały, bo z wielu względów
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Wyzyskać nie mogły, dta osunięcia nieporozumień wza­
jemnych i przeciwieństw, dzielących ja, nie doprowa­
dziły tady do wytworzenia własnego programu naprawy 
państwa, nie stworzyły większości. Jedyne stronnictwo, 
która wystąpiło z konkretnym prograaeBS, która zaini­
cjowało prace nad utworzeniem platformy ds porozu­
mienia i utworzenia większości, Polskie Stronnictwo 

r&, nie spotkało się n innych stronnictw ze zrozn- 
dem swoich zamierzeń, owianych nawakróś pai- 

fwojsą troską o przyszłość. Wyciagn^liśay rękę do 
współpracy; niestety, ta ręka zawisła w powietrzu.

I tak się stało, że w dnia zebrania sie Sejmu 
przed przedstawicielstwem narodu z programem pracy, 
niezbędnej dla państwa, wystąpił rząd, ktiry.miał cha­
rakter przeiściswy. Sejm po rozprawie nad tem oświad- 
czerieiE, rozprawie tem znamiennej, że po raz pierwszy 
w polski era ciele nstawodawczem przeprowadzonej na 
pozfejsia wysokim, rzecz) wiście parlamentarny n*, widząc, 
te rządu parlamentarnego niema, wiedząc zaś, ża bez- 
rząd byłby dla państwa faktyczną katastrofą, zatwier­
dził pnsgrum naarawy mecsypospoliłej, przedlożasy 
przez rząd gen. Snkerskiego 217 g łm rai przeciw 156.

Bsąd p. Sikorskiego oparł się więc na większości 
w  SeJ»ie. Oparty aa nisj, podsjmia pracę, której zarys 
Sejmowi przedłożył i uzyskał od Sejmn aprobatę. Tego 
wymaga interes państwa.

Niewątpliwie dzieła naprawy Rzeczypospolitej 
w całej pełni dokonać będzie raógł rząd tjiko na rze­
czywistej większości oparty. Leży w interesie państwa 
stworzenie rządu parlamentarnego. Skoro jednak Sejm 
.większością głesow wyraził obecnie rządowi gna. Si­
korskiego zaufanie, interes państwa aakazaj?, by r z ą ­
d o w i  temu d a ć  c z a s  <Lo w y k o n a n i a  t e g o ,  co 
zamierzył i co Sr i a  zatwierdził.

Nadszedł czas c z y n ó w .
Ii«t& kensekwentna, ofiarna praca dla wyprowa­

dzenia państwa z rzeczywiście bardzo ciężkiego poło­
żeniu, w jakiem się ouo znaj deje, pr E le g ie  z sobą 
stępienie ostrza międzypartyjnych walk, otworzy oczy 
^ci&trzewioa.m. Haże więc porozumienie się stron­
nictw stawae się będzie w miarę czasu łatwiejszeia do 
mrzeczywiŁftaienm. W  tyra kierunku praca przywódców 
p o l i t y c y  oh iść musi i pójdzie. Polaka nie uaże sama 
niszczyć idei pammeataryzmo, musi zmierzać do tego, 
by stanąć na równi z Zachodem, by rząssy w państwie 
Sprawowała większość. W naszych warunkach potrzeba 
na to jeszcze pewnego czasu.

„Polityka jest robotą, która nakazuję cierpliwość", 
oświadczył w swojem przemówieniu w Sejmie dnia 22 
j. m. prez. Witos. Tę prawdę uznać muszą :wszyscy, 
przedewszystkiem zaś przeciwnicy obaoMgo rząśn. Rzu­
canie tomu rząćowi kłód pod ne*i daisi&j, kiesy' on 
przystępuje do wykenaaia zatwierdzeaa_fo przez Sejm 
prc^rsms, byłoby ze staaowiska. państwowego i nars- 
jfowogo zbredgją.

prowadzą wspólnie* kancelarię adwokacką
b  Krabewie, Halo Rfaek L i.

W piątek dnia 19 bet. wygłosił prez. ministrów 
gen. S i k o r s k i  w Sejmie wielką mowę, w której wy- 
łuszczył program swojego rządu.

Na wstępie zaznaczył, że „jest i pozostanie w spra­
wowania rządów człowiekiem bezwzględnie bezpartyjny®, 
nie przynależnym do żadaego stronnictwa i nie zwią**» 
nym z źadaą klasą". Podkreślił dalej, że „przychodsd 
z programem naprawy Rzeczypespoi tej, które to hasła 
od wieków powtarzało się w PoW e przedrozbiorowy 
co było dowoćlesa zrozumienia własnych błędów w sm­
rodzie, a jednocześnie wad i chorób społeczeństwa".

Przechodząc do programa, skreślił praaier tl« 
i wypadki, wśród jakich objął rządy. Podniósł, że m  
śmierci pros. Narutowicza wyłoniło się w państw!® 
widma sfi&rehjl, którą stwierdzała nawet prasa zagra­
niczna. Zajął się więc przedawszystkiera stłumisnietsa 
]sj, wprotra-izając w stolicy stan wyjątkowy i pociągając 
do odpowiedzialności organizatorów bojówek. Gdy pra­
wica okrzykami zaezęła przerywać premierowi, zarzuca­
jąc, że nikt o rewolucji nie myślał, że do tłumów w czasie 
rozruchów w Warszawie strzelali socjaliści, premie# 
oświadczył, że zabici i ranni na placu Trzech Kraysy 
w daia zaprzysiężenia prezydenta Narutowicza byli pą 
8tr«nid rcbots&ów. Masy ludowe ale dały się surową* 
kować i udało si>> utrzymać spokój. Polska stw^erdriłą, 
i-ó jest krajem, fcprsgnianym ładu i porządku, nic an&rcfeji

Wielką przeszkodą —  mówił dsloj proraier ~~ 
w uraocmeaiu państwa aą waśnie partyjna, które ras* 
dzisrają dziś Polskę. Sejm KenstytĘcyjny nie zdołał 
wydobyć się z tradycyjnych nałogów dawnego) sejmiko­
wania, nie stworzył większości właśnie z powedn owyek 
wslk partyjnych, a skutkiea tego była r.letr^uteśi 
i &l bssć rządów, uniemąźiiwisdąca. w8Z5i’>ą pianową 
pracę. Drugą groźaą chorobą państwa jest nlodełęsiłw*' 
administracji. Nie każdy urzędnik uprzytamnia sobi»r 
że jest słegą, a nie paaem społeczeństwa, że jest stn* 
żem, a nie źródłem praw#., Zbytnia biurokracjo, forraw 
IŚ3tyka, brak poczucia praworządności, brak zrozumienia 
całokształtu zadań państwa wśród urzędników, odbi& 
się na państwie dotkliwie, najfktalnle] zaś na kreoael. 
?!a zacfuefeie ludność, przyzwyczajona do żelazny?# 
rządów pruskich, wzięła słabość i chwiajaeść rządfe 
polskiego za nieszczęścia i straciła zaufania do władny 
centralnaj. f!a kresach wscfeednish nis umiane! ustaR# 
linji państwowej, nie zrobiono prawie niczego dla przy- 
clągaięcia ludności kresowej, podkopano pew&gę państwa 
przez wyitwsaie częsśo sprzecznych ze robą zarządzoi. 
Psaieważ zisrda kresowa sa. walem ochronnym Rzt‘cs f- 
»espelite.i, rząd musi paświęciń kresem ngśiaeznłs]8S| 
uwagę. Przeprowadzając reformę admiBistrai-ji, pzad x*r 
wsierz* zmniejszyć w spasśfe rwmainy liczbę urzędników, 
e<i których zażąda bszwiflęSiw! karńeśoi siużbswaj 
i przed sa istowości w postępowaniu, oraz wydatnej pr-.C¥, 
zapewniając untądBikea nalożyte wynagrodzsnie. Prac# 
w tyra kierunku rząd już raapecs^Ł

W  dalszym c f^ u  prersier iaówi e mniejsześcłsob 
naredewyhłi. K en ^ tu cja  —  mówił — gwarantuj# 
raaiejszościesa sp«3&ój i równość webec prawa. Tycb 
gwsrancyj rząd dotrzyma, nie bądzis jednak słabym wobe# 
tych, którzy słuchają podszeptów zagranicy i nie chcą 
byd posłusznymi 8vnami RzeczyDospolitei. w Polecą



niema bowiem obywatelstwa na wypowiedzenie. Żołnierze 
narodowości ruskiej i białoruskiej idą do wojska chętnie 
i służą doskonale. Stwierdzają oni, że Rnsini i Biało­
rusini czują, się bratniarai wobec Polaków narodami 
W Małopolsce wschodniej pobór do wojska odbył się 
zupełnie spokojnie. Może teraz agitatorzy ukraińscy 
zrozumią, że szli błędną drogą, zmierzając do oderwania 
< d Polski tej dzielnicy, która z nią jest nierozerwalnie 
złączona. Mówiąc o żydach, zaznaczył, że żydzi często 
zamieniali obronę swoich interesów na walkę o przy­
wileje, nio cofając się nawet przed oskarżaniem Polski 
w prasie międzynarodowej.

Za jedno z najpilniejszych zadań uważa rząd 
uzgodnienie ustaw, pozostałych z czasów niewoli,
z konstyiucją.

Mówiąc o sprawach skarbowych, stwierdził premier, 
że śijodki trwalej naprawy skarbu zostały ustaione na 
konferencji byłych ministrów skarbu u prezydenta Rze­
czypospolitej. Rząd będzie się ich trzymał. Przedewszyst- 
kiem będzie się starał zmniejszyć wydatki. Nie będzie 
jednak zapominał o tern, że państwo jeszcze się buduje 
i nie pójdzie na ścinanie wydatków w tych dziedzinach, 
któreby mogły spowodować osłabienie siły państwa. 
Nio pójdzie więc rząd na rozbrojenie, wiedząc, że 
Polska bez wojska, niezdolna do sojuszów, stałaby się 
Polską z wieku 18-go, Polską przed rozbiorami. Oszczęd­
ności w zakresie wojska są konieczne, ale mają swoje 
granice. Wojsko cierpi ciągle na ciężkie braki w uzbro­
jeniu, w maierjąłe, a zwłaszcza w zaopatrzenia szere­
gowych. Niepodobna też stosować mechanicznych osz­
czędności przy przeprowadzaniu reform społecznych 
i ochrony pracy, taksamo jak w dziedzinie oświaty.
I Zmierzając do naprawy skarbu, rząd zmierza do 
fsformy gospodarki wszystkich przedsiębiorstw pań­
stwowych, do wyłączenia ich z budżetu i oparcia na 
zasadach handlowych. Szczegółowy program uzdrowienia 
finansów przedłoży rząd Sejmowi w ciągu miesiąca. Wy­
stąpi przeciw nielegalnemu wywozowi, a do zwalczania 
drożyzny powoła szerokie warstwy ludności.

Odnośnie do polityki zagranicznej rząd stoi ściśle 
na stanowisku sojuszu z Francją, szczerej przyjaźni 
' Anglją, z Włochami, Ameryką, Japonją, Belgją, Ru- 
nunją i państwami bałtyckiemi. Ułożenie stosunków za 
Stolicą. Apostolską nastąpi niezadługo, bo prace nad kon­
kordatem dobiegają końca. W sprawie Kłajpedy, tak waż- 
lej dla Polski, rząd zaprotestował przeciw zamachowi 
Atwinów w Radzie ambasadorów i jest przekonany, że 
coalicja nie dopuści do złamania traktatu wersalskiego 
przez tolerowania litewskiej manji wielkości.

Streszczając ta wywody wspomniał premier w k i l ­
ku s ł o w a c h  także o reformie rolnej, oświadczając, 
te w sprawne tej podejmie pośrednictwo, dążąc do po­
ty fywnego jej załatwienia.

W zakończeniu podniósł prez. Sikorski, że nie 
fridzi w sejmie większości, któifaby zdolną była do 
jlugotrwałych rządów. Rząa stoi więc na posterunku,

Ijcząc, że Sejm pójdzie za programem, który rząd przed- 
•jfcył. Jeżeli w Sejmie zacznie się w ten sposób praca 
la dobra narodu i państwS, to hasło naprawy Rzeczy- 
'ospolitej stanie się czynem.

Klinujcie 8°: Pożyczkę Złotą.
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Jak skończyć odbudowę kraju?
Waiosok posła Bryla o dualną lasowąi

W  sejmie konstytucyjnym sprawa odbudowy znń 
szczonego wojną państwa stanowiła jedną z najwa! 
żuiej szych trosk Polskiego Stronnictwa Ludowego] 
Pierwszą ustawą, uchwaloną przez Sejm Konstytucyjny 
była proponowana przez posła B r y l a  ustawa z 28 
lutego 1919 o dostarczeniu drzewa na odbudowę. Mimoi 
wszystko, zwłaszcza gdy wszelką pomoc państwa nai 
cele odbudowy wstrzymał minister Michalski, odbudowa 
nietylko nie została skończona, ale zupełnie stanęła. 
W  nowym sejmie również nasze stronnictwo tą sprawą 
się zajęło. Na posiedzeniu sejmu dnia 16, b. m. wniósł 
znowu pos. Jan Bryl wniosek nagły w sprawie ścią­
gnięcia daniny lasowej na ceie odbudowy kraju 
Wniosek ten brzmi:

„Wojna światowa zniszczyła pa ziemiach pilskich 
1,843,984 budynków. Społeczeństwo z własnych środków 
i przy pomocy państwa, określonej ustawami sejmowemi 
z 28. Intego 1919, z 18. lipoa 1919 i z 21. stycznia 
1921, zdołaro do końca roku ubiegłego odbudować 
około 780,900 budynkć^, to jest zaledwie 47%  zni­
szczenia. Pozostaje da odbudowy przeszło 963,000 
budynków, w tem około 1000 kościołów, 3000 szkół, 
1000 domów użyteczności publicznej, 26,000 budynków 
w miastach i w miasteczkach i 833,000 budynków 
wiejskich. Koszt odbudowy tej masy, licząc po cenach 
z grudnia z, r. wyniesie przeszło 5 bilionów marek 
polskich. W  myśl obowiązujących ustaw państwo ma 
pokryć jednę piątą ogólnych kosztów odbudowy, to jest 
ma dać kwotę jednego biliona marek. Stan skarbu 
państwa jest tego rodzaju, że o wyznaczeniu tej kwoty 
na odbudowę nie można myśleć. A jednak do odbudowy 
państwo przyczynić się musi, bo musi spełnić zobowią­
zania, zaciągnięte wobec ofiar wojny. Trzeba więc szukać 
dla państwa wyjścia.

„Głównym materjałem odbudowy jest w dzisiej­
szych warunkach drzewo. Ceny jego jednak dochodzą 
dziś do sum niesłychanych, bo przewyższają trzykrotnie 
ceny przedwojenne w walucie złotej.

„Na podstawie ustawy z 28. lutego 1919 rząd 
nałożył na właścicieli lasów obowiązek dostarczenia na 
cele odbudowy kraju pewnej ilości drzewa, a mianowi­
cie: 30°/# dziesięcioletniego wyrębu, zaś przy lasach 
serwitutowych pięcioletniej produkcji, po cenach mini­
malnych, od 30 do 40 mk. za 1 m3. Część właścicieli 
jasów obowiązek ten wypełniła. Wielu jednak obywateli 
i nieobywateli, którzy za bezcen zakupili drzewostany 
od obywateli polskich, zbojkotowało ustawę i przepisa­
nego kontyngentu drzewa na odbudowę nie eddało 
Ponieważ rząd musi obecnie płacić za zajmowana drze­
wo ceny targowe, dlatego ci właśnie właściciele lasów, 
którzy wobec państwa okazali się nielojalni, którzy 
zbojkotowali ustawę, są obecnie poprostu —  wynagra­
dzani za swoją nielojalność.

„Należy tedy uchwalić daninę lasową, którą będą 
obowiązani uiścić ci właściciele lasów, którzy mimo 
wyraźnych przepisów ustawy, kontyngentu drzewa na 
odbudowę państwu nie oddali."

Do wniośkn dołączono szczegółowy projekt ustawy



Mowa p re s ja  Witosa, wpgpÓBoaa w duła 22»go styessla 1023 ro&Hi

W  dyskusji nad oświadczeniem programowem rządu 
prez, min. Sikorskiego wygłosił prez. Witos dnia 22-go 
b. m. wielsą mowę polityczną, która wywarła w Sej­
mie bardzo silne wrażenis. Podajemy tę mowę we­
dług stenograficznego protokołu.

Prezes Witos mówił:

„Wysoki Sejmtel Rząd r>rez. Sikorskiego przed­
stawił Izbie swój program uupiawy Rzeczypospolitej, 
ażeby uzyskać od niej nietylko aprobatę, ale także po­
moc i współpracę. Program ten nie jest zupełny i z na­
szego stanowiska podpalimy jego braki.

Gabinet pres. Sikorskiego został powołany w cięż­
kiej dla państwa chwili. Potrafił utrzymać spokój i za­
bezpieczyć państwo przed grożącą anarchją, o którą 
było łatwiej, niż się to dzishj może wydawać. Nie jest 
to"»gabinet idealny, nie jest tym, do którego się dąży, 
ale ou istnieje i musi istnieć tak długo, póki się inny, 
lepszy, nie znajdzie. O ile można wnioskować z dotych­
czasowych oświadczeń przedstawicieli stronnictw, to 
większość ich opowie się za przedłożonym programem, 
dając przez to rządowi aprobatę do jego wykonania. 
Do tych stronnictw należy i P. S. L , jakkolwiek stoi 
niezachwianie na siatmy/isku utworzenia rządu parla­
mentarnego, opartego na najszerszych podstawach. 
P. S. L  nważa to za rzecz naturalną, wypływającą 
z obowiązków, ciążących na Sejmie, za konieczność 
naństwową.

P. S. L. daje inicjatywę do utworzenia większości.

Zmierzając do otworzenia rząda parlamentarnego! 
Klub nasz, dla uzyskania podstawy do rokowań mię­
dzy stronnictwami, opracował szczegółowy program, 
ogłoszony w prasie i wszystkim stronnictwem dosko­
nale znany. Mimo to do tej pory żadne ze stronnictw 
na to nie zareagowało. Być może, że powodem tego 
jest atmosfero, wytworzona zDanemi przykremi wypad­
kami; nie wątpię jednak, że to minie. I dlatego też dziś 
także zwracamy się do stronnictw z wyraźną propo* 
zycją programowego współdziałania.

W  dyskusji n a . ostatnich posiedzeniach Sejmu 
mówcy doszukiwali się przyczyn, dlaczego przed (Sej­
mem staje rząd pozaparlamentarny. P. prezes ministrów 
miał łatwe zadanie, odpowiadając słusznie: „Winy szu­
kajcie w ś r ó d  s i e b i e " .  Jeden z moich sąsiadów zław 
sejmowych poszedł dalej w umiejscowienia winy, dając, 
dość przejrzyście do poznania, że leży ona w mojem 
stronnictwie. Znalazł naśladowcę w osobie p. Butano­
wi cza, który, aczkolwiek nie w tej formie, powiedział 
dziś tosamo. Tak pochwały, jak i zarzuty są dla mnie 
dość obojętne. Nie odpowiadałbym więc na występ 
p. Thugutta, gdybym nie uważał, że wyjaśnienie sprawy 
należy się nietylko Izbie, ale także opinji publicznej, 
i że może się ono przyczynić flo racjonalnego lozwoju 
stosunków także » w Seimie.

Trwała większość może powstać tylko na realnym 
programie.

Wadą poprzedniego Sejmu było to, że przewalała 
w nim polityka taktyki. Na jedynie słuszną p o l i ­
t y k ę  c e l o wy  może i nie było czasu. Tworzyły się 
i rozpadały większości w sposób dość dziwny. Były 
takie sytuacje, że jeśli jedna część Izby kogoś zwal­
czała, to sam ten fakt był dla drugiej strony wystar­
czającym powodem do brania go namiętnie w obionę. 
Przypomnę choćby los gabinetu p. Ponikowskiego, jako 
klasyczny wprost przykład. Była to metoda błędna. 
Chcielibyśmy uniknąć joj w tym Sejmie, a sądzę, że 
będzie to z pożytkiem i dla stronnictw, i dla państwa. 
Jedyną drogą do tego jest utworzenie się większości 
nie na podstawie sympatyj, albo temperamentu, ale 
na podłożu wspólnych celów, na podstawie konkret­
nego, realnego programu. Na tę dfogę weszło moje 
stronnictwo i po tej drodze chce iść konsekwentnie. - >5"i

Kiedy p. Tłiugułt uznaje konieczność większości. ;  „
Jeśli chodzi o zarzuty, o przeszłość, nie tak da­

leko będącą za nami i dość wymowną, to mnszę stwier­
dzić, że mi niezwykle trudno pogodzić oświadczenie 
p. Thugutta z przed dwóch dni z oświadczeniem, które 
złożył swego czasu poszczególnym stronnictwom, a także 
i mojemu stronnictwu, przez wręczenie rezolucji, która 
brzmi: „Uznając potrzebę silnego rząda demokratycznego, 
niżej podpisane stronnictwa utworzą względną większość 
sejmową. Gotowe są we właściwym czasie podjąć w tym 
kierunku inicjatywę. W  razie niemożności oparcia rząda 
o bezwzględną większość sejmową, należy go oprzeć
0 większość w z g l ę d n ą .  (Głos: Co to znaczy?) Niżej 
podpisana stronnictwa oświadęzają, że w próbach utw o* 
rżenia rząćlu, opartego całkowicie Inb c z ę ś c i o w o  na  
s t r o n n i c t w a c h  p r a w i c o w y c h ,  nie wezmą udziału 
w żadnym wypadku z wyjątkiem k o n i e c z n o ś c i  
otworzenia rządu koalicyjnego w c h w i l i  n a j a z d u  
n i e p r z y j a c i e l  a“.

P. S. L. chce utworzyć większość stałą.
Stanowisko nasza jest zgoła odrębne. Naprzód 

ogromnie mi trudno zrozumieć, jaka droga prowadzi dó' 
utworzenia w z g l ę d n e j  w i ę k s z o ś c i ,  względnie 
d u ż e j  m n i e j s z o ś c i .  Uważam ta rzeczy za nierealnej 
Kto chcą doprowadzić do czegoś trwałego, musi budo-; 
wać na trwałych podstawach. Tosamo musi się dziać 
przy tworzeniu rządu. Wspomniana koncepcja p. Thu-i 
gutta nie ma podstaw trwałych ani realnych. Nie mb'« 
żerny stać na stanowisku, że większość w PolsceJ 
większość w sejmie, na której opierałby się rząd, może 
być stworzona tylko wtedy, kiedy nieprzyjaciel jest 
u brum państwa. Przeciwnie. Większość potrzebna jest 
w wieln wypadkach, większość potrzebna Jest I tera*
1 dlatego też, nie schlebiając ani nie czyniąo zapsutó^', 
której sol wiek stronie celem ochronienia od żarzutóur



•lobie, stwierdzam, że nie ehcotwy wyczekiwać chwili 
aajazut!. aie chcemy tiiwercyć większość trwałą, realną,
na przygotowanych podstawach. Ni© jest to wieś brak 
•decyzji, aie josfc to właśnie decyzja, rozważna i zdrowa, 
łd której nie mamy zamiaru dać się odwieść ani czyita- 
iolffick oskarżeniem, ani czyimkol?/iek złym humorem.

Program prez. Sikorskiego.
Na rząd obecny godzimy się jako na konieczność. 

Gotowi jesteśmy go poprzeć, uzależniając oczywiści® 
nasz® dalsze stanowisko od jego postępowania.

Jest rzeczą znaną, że program, chociażby najlepszy, 
aie ma wartości, jeśli nie zostanie wykonany. Każdy 
rząd dotychczasowy, i- mój rząd także, przychodził przed 

i Sajra z programem, ale ż a d e n  s w o j e g o  p r o g r a ­
mu w c a ł o ś c i  n i e  w y k o n a ł .  Nic dziwnego, że 
w programie każdego rządu powtarza się często jedno 
i tosai.no. Tu zachodzi tylko pytanie: albo program jest 
niewykonalny, albo wiu& niewykonania go jest po stro­
nic tych, którzy rząd® w i nie dali dość czasu i sił na 
wykonanie go. (Głos na lewicy: A. za ten czas zniszczą 
Ukrainę), Czekaj pan. jeszcze pana nikt cle niszczy. 
(Wesołość)

Sarswa naprawy skarbu.
Dzisiaj oczy wszystkich obywateli a wrócone są na 

sprawę skarbu. Ludność ogarnął niepokój tak ze wzglę- 
na naprężona stosunki międzynarodowe, jak i zej 

względu na' ssalejącą drożyznę, która uniemożliwia 
*Sjzy&toncj{ olbrzymiej większości ludności tak w mia­
ście jak i na wsi. Powtarzam: i na wsi, albowiem iluzje
00 do stanu wsi, iluzje, do których niejednokrotnie do­
pasowywano ustawy, rozwiały się już dawno i dziś

j wszyscy wiedzą już o tem, że olbrzymia większość 
ludności wiejskiej jsat w tem samem pełnieniu, eo
1 uboga ludność miejska. Przepaść między wydatkami 
a dochodami Skarbu państwa, pogłębiająca się stale,

; rozwiera się jako groźne widmo, grożące katastrofą 
parnemu państwu.

Wszystkie środki naprawy skarbu, dotąd stoso­
wane, albo się okazały niedostateczne, albo też zupełnie 
zawiodły. Pozwolę sobie postawić twierdzenie, że popra­
wy nie będzie dsspóły, dopóki rząd nie zdobędzie się 
n* radykalną zmianę postępowania i na zastosowania 
koniecznych śrotkow, dających ma możność z jednej 
strony spiesznego napełnienia skarbu, a z drugiej za­
stosowania konleuznycn oszczędności.

Jak trzeba robić oszczędności.
Te oszczędności nie mogą jednak iść tak daleko, 

żoby miały zahamować rozwój państwa, uniemożliwić 
jego obronę ińb zniszczyć nagromadzone pracą wartości. 
Nłs można na pastwę lasu rzucać miljstiów obywatsli, 
•noszących dotąd skutki zniszczenia wojennego, mieszka­
jących z rodzinami w narach I rewach, ginących bar­
dzo często z chorób i nędzy. Nie mężna oazczędsać na 
Oświacie; przeciwnie, jak to podniósł w swojein oświ&d 
czeniu prez. Sikorski, trzeba na nią łożyć, bo oświata 
jest koaieczną dźwignią w rozwoju państwa. Na oświatę 
grosza żałować nie wolno, ale też nigdy ten grosz nie 
może być zmarnowany. Nio można patrzeć spokojnie na 
znikające z takim mozołem przez dziesiątki lat budo­
wane drogi I mosty, na marniejące prace regulacyjne 

maiioracyins, na niszczejące bardzo liczne i posiada­

jące dużą wartość budynki rządowe, często zupełnie 
pozbawione opieki. Skończyć się powinno prace fcels 
ftodawlł o charakterze publicznym, tuk ze względu ns 
ich celowość, jak dla uratowania miliardowych wartości 
materjałów nagromadzonych, jak wreszcie dla dania za­
robku ludności. Da się i powinno się robić oszczędności 
w gospodarce wojskowej, ale nie da się I nie wolno 
oszczędzać ani na żołnierzach, «ni na zabezpieczeniu 
państwa. Naogół oszczędności mogą I powinny być 
przeprowadzone przez gruntowną przebudowę aparatu 
państwowego, koncentrację władz I urzędów, usunięci* 
balastu urzędniczego i u p o s a ż e n i e  u r z ę d n i k ó w  
tak, żeby oni, wolni od troski o byt swój i swoich ro­
dzin, mogli cały swój czas poświęcić w y ł ą c z n i e  d l #  
p a ń s t w a .  Mówię: d la  p a ń s t w a ,  bo wielu z nich 
niestety, służy dziś lnt*rssonł partyjnym z wielką 
szkodą i dla ludności i dla urzędu

Usunąć partyjność urzędników.
Partyjność ta ujawnia się teraz silniej już nio- 

tylko u władz politycznych, które w tem zawsze przo­
dowały, ale u władz skarbowych I podatkowych, a na­
wet tam, gdzie ona czyni największe spustoszenia, 
ujawnia się, bowiem w ostatnich czasach i w sądach 
(Głosy na lewicy: Słusznie!} Rozkład podatków i dusić 
przez wiele urzędów skarbowych, choćby w czasach 
ostatnich, jest foryiswaniam ludzi zamożnych, obowią­
zanych i zćUlnych do płacenia, a obciążaniem ludzi! 
ubogich, skutkiem czego ps*l»awia pansiwo młfjardo- 
wych dochodów, a wśród mas sieje rozgoryczenia, 
poczucie krzywdy i stronniczości. Partyjność w sądo­
wnictwie doprowadziła już do tego, że nieraz sędziowie 
nis wahają się oświadczać, żs przynależność do pewnych 
stronnictw państwowych, powtarzam: p a ń s t w o w y c h ,  
jest wystarczającym dswodem winy. (Głosy: Prawda!). 
Stanowisko Najwyższego Sądu choćby w sprawie re-x 
formy rolnej św iadczy o-tem, ze i ta instancja me jesb 
od tego zła wolna. Wynikiem tego stanowiska Sądoł 
Najwyższego jest hamowanie tej koniecznej dla pań-j 
stwa reformy, stwarzanie samowoli podwładnych orga4 
nów i fakt, że wyrzuca się ze skarbu państwa pienią-; 
dze na opłacanie aparatu, któremu się nic robić nie pozwala.| 
To są powody, dla których musimy się zastrzec przeciąg 
teorji pos. Głąbińskiego, jakoby urzędnik miał prawo! 
do samowolnego interpretowania ustaw i zarządzeń. (Pół 
Głobiński: Tak nie mówiłem 1).

Jakich podatków chcs P. S. L
Z oświadczenia p. premjera dowiedzieliśmy eię 

że rząd będzie się starał oprzeć dochody skarbu na 
proporejoo&taem obciążeniu podatników. To nia wystar 
czy. Stan skarbu jest katastrofalny. Nadzieja pomocy 
zagranicznej zawiodła. Trzeba liczyć tylko na samych 
siebie. Oświadczam wyraźcie, wbrew temu, co dotąd 
głoszono, że nie chcemy bronić chłopa cd płacenia po­
datków, że jesteśmy za tem, ażeby obciążeniem na 
rzecz państwa objęto wszystkich obywateli, lecz równo­
cześnie musimy się domagać, ażeby przedawszystkŚGra 
I w wysokhn stopniu nałożyć podatki na łych, którzj 
są albo szczęśliwymi po$iadacja«i dawnych fortun 
Bibo dorobili się w państwie, lub, co  gorsaa, na pań 
*twie potokiem. (Glosy: Tak jest! Całkiem słusznie 1). 
Mam tu na myśli silne obciążenie tej kategorii podat­
ników bardzo wysoklemi Dodatkami I tp wracano rab!
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tak długn, jak długo skarb państwa będzie tego wy­
magał. Poza tem przy podatkach i daninach, gdzie to 
tylko będzie uoauwe, musi byc zastopowaną jak najdalej 
idąca progresja.

Pomoc dla przemysłu i pomoc dla rolnictwa.
Z zadowoleniem witamy zapowiedź rządu o zraia- 

nie postępowania przy udzielaniu pczyczek wielkiemu 
przemysłowi. Nie oświadczamy się przeciw tym pożycz­
kom, musimy się jednak stanowczo zastrzec, ażeby 
kosz tein ubogiego państwa wspomagać bogatych często 
l u d z i ,  n ie  p r z e m y s ł ,  albowiem odróżniam tutaj 
f a b r y k a n t ó w  od p r z e m y s ł u ,  i ażeby to czynić 
v/tedy, gdy państwa na to nie stać. Zaznaczam, że 
v  żadnym stesunku do tamtych pożyczek nie stoją 
kredyły, udzielana rolnictwu. Te kredyty są wprost 
znikome, do drobnych rolników docierają one bardzo 
rzadko, najczęściej zaś nie docierają one wcale. (Pas. 
Dąfcski: Obszarnicy po diodze zal/ersją!). Wynikiem 
jest katastrofalny nrau ttreoytu na wsi, co uniemożli­
wia w zelkie inwestycje, szczególnie u drobnych roi li­
ków. Dziś za kredyt płaci się procenty, przewy&us.jące 
często peżyczany kapitał. Jeżeli się l-czy na relniciw#, 
tu trzeba się niem zsjąć, to nie trzeba mu dawać jał­
mużny, ale - „ n o c  taką, z jaką s.ę przychodzi innym. 
Rolnictwo na ogół niewiele żądało od państwa, otrzymało 
znacznie mniej, a jednak w dziedzinie powojennej od 
budowy zrobiło najwięcej. (Głosy: Stasznie.).

Akceptujemy zamiar rządu oparcia niekrórych 
przedsiębiorstw państwowych na zasadach handlowych 
i wyłączenia ich z badieta, stan ich bowiem obecny tak 
w interesie państwa, jak ich samych, me może być dłu­
żej cierpiany.

fleforma rolna i osadnictwo.
Krótka i niedość jasna w oświadczenia rządowem 

wzmianka o reformie rolnm" -musi budzić podejrzenie, 
żc rząd uważa tę wielką konieczność państwową za 
kwestję drugorzędnej wagi, co nie miało jeszcze miej­
sca w żannem program&wfcm oświadczeniu dotychczaso­
wych rządów. Maszę zwrócić uwagę, że ta sprawa, jak 
i sprawa uperządkewania osadnictwa, jest dia nas 
sprawą pierwszorzędnej wagi, kubej przeprowadzenia 
domagać się będziemy od tego i od każdego innego 
rządu z całą bezwzględnością.

Najnieszczęśliwsi z nieszczęśliwych
bPe cierp ącemi zw!oki są sprawy uregulowania 

nareszcie peberów inwalidów, wdbw i sierót po uole­
głych i rannych żołnierzach, a więc tych najnieszczę­
śliwszych z meszczęśiiwych. Powinniśmy również z o t - 
gauizować należytą opiekę nad emigrantami, wycho­
dzącymi poza granice kranu Opieka dotychczasowa jest 
niedostateczna i pod tym względem musi nastąpić po­
prawa.

A teraz parę uwag na temat samego sejmu i sto­
sunków Dob'tvcznych i społecznych.

P. S. L. a mniejszości narodowe.
Nie jesteśmy w tej Wysokiej Izbie tworem no- 

tfym Dlatego uważałbym za niewłaściwe, mając pro­
gram. dla każdego dostępny i wyraźny, określać nasze 
stanowisko d o  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h ,  jak 
i do  ż y d ó w .  Prawo konstytucyjno oótraktowało

wszystkich jednakowo. Duje ono wszystkim podstawy |
do rozwoju pod każdym względem i ochronę taką samą, 
jak rdzennym Pl lakom. (Głos: Ale nie w praktyce) i to 
także i w praktvce. Jeśli pod tym wglądem są braki, 
to musiałbym powiedzieć, że niema w tem jakiejś ten­
dencji państwa jako takiego. Jeśli chodzi o utyskiwa­
nia na administrację polityczną i inno urzędy, to oby­
watele polscy mieliby do powiedzenia to simo, co pa­
nowie z mniejszości. Z chwiią, 'kiedy nastąpi poprawa ^ 
tych stosunków, a do niej się idzie i o niej się te<az 
mówi, ona od nas, od sejmu, a więc i od panów z mniej­
szości zależy, utyskiwania ustaną i wewnątrz kraju i na 
kresach, i u rdzennej ludności i u mniejszości.

Jeżeli idzie o ż y d ó w ,  to ich żale i utyskiwania 
dla mnie są dość niezrozumiałe. Jakkolwiek nie należę 
do tych, co chcieliby wj stępować przeciw żychm, to 
muszę zaznaczyć, że obywatele Polacy, rdzenni Polacy, 
nie mają większych praw i uprawnień od żydów. 
(Głos: bhe mają się przed kim skarżyć). Czy wezwiemy 
na uwagę handel, czy finanse, czy Koncesje, czy jakie­
kolwiek inne uprawnienia, to sądząc obiektywnie, musi 
się powiedzieć, że upośledzenie pod tvm względem jest, 
ale., po dragi® stronie. (Oklaski). Nic więc dziwnego, 
że Polacy sarni, chcąc jed ,mie dojść do ideału, do któ­
rego doszli żydzi, chcąc ugruntować swój handel, stwa- | 
rzają kooperatywy. Nie mają one na celu wypierania 
Idioości żydowskiej, ale mają na celu stworzenie dla 
ludnsści jHrtakiej tych samych podstaw, które pamwle 
żydzi postedają i na których swoją przyszłość buaiują. 
(Wrzawa wśród mniejszości Różne okrzyki. Poseł Har- 
glas woła: A  „Rozwój" ?) Jeśli pan pyta o „Rezwój", 
musi pan adres zmienić. (Wesołość). (Poseł IL.rtęlas 
wśród wrzawy: A  ograniczenia, prawne żydów? Mar- 
satłek dzwoni. P. Hartglas wykrzykuje nieustauie: Pan 
obiecywał, jak pan był prezydentem). Już prezydentem 
nie jestem. (Dokończenie nastąpi),

---------------
l

Baczność Kółko wcy 
w wadowickiem i bialskiem!

Staraniem Zarząda Kółka rolniczego w Wisąrzu 
kolo Andrychowa urządza tam Małopolskie Tow. rolniczą 
kurs weteryntryjno pszczelarski. Kurs trwać będzie 
trzy dni. Odbędzie się w dniach 8. 9. i 10. lutago b. r. 
Pierwszy dzień poświęcony będzie pszczelarstwu, drugi 
ogrodnictwu, trzeci weteryn«rji. Ponadto kursiści za- 
zDajomią się z mleczarstwem w Spółkowej mleczarni 
i serow arni parowej, z teatrem amatorskim, organizacją 
Koła młodzieży, Czytelnią ludową, apteczką domową 
przy Kółku rolniczem i t. d. Dla zamiejscowych kursi- 
stów nocleg zapewniony. Potrzeba tylko przywieźć zo 
sobą koc do okrycia. Zgłoszenia przyjmuje aż do dnia 
rozpoczęcia się kursu Zarząd Kółka rolniczego w Wie­
przu ad Andrychów. Przy zgłoszeniu trzeba nadmienić, 
czy zgłaszający się reflektuje na nocleg. Opłata za kurs 
i nocleg minimalna.

Po kursie, to jest w 30botę 10-tego lutego wie 
ezorem odbędzie się dla kursistów w i e c z o r n i c a ,  po 
łączona z zabawą ludową na sali ludowej. Koło Mło­
dzieży da okolicznościowe przedstawienie.

Józef Konarski przow., A. Marczyi\uJJ sakr.
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Sprawa osadnictwa polskiego na wschodzie jest od 
roku mniejwięccj jedną wieiką bolączką już nistylko 
ludności, ale państwa Kto kiedykolwiek widział niedslę 
osadników, a więc tych ludzi, którzy poszli na krosy 
jako pionierzy polskości, ten musiał na widok nęćzy 
załamać ręce, musiał stwierdzić, że pod względem pań­
stwowo tair doniosłym, jak kolonizacja kresśw wschod­
nich, rząd okazał się zupełnym niedołęgą. Nie zdaliśmy, 
niestety egzaminu z naszych państwowych zdolności 
w kierunku dla państwa i narodu tak żywotnym, jak 
utrwalanie polskości na kresach. A jakie to jest zaga­
dnienie ważne, tego dowód mieliśmy przy ostatn ch 
wyborach do sejmu. Czas płynie szybko. Jest obowiąz­
kom  sejmu i jest obowiązkiem rządu zwrócić na to 
zagadnienie najbaczniejszą uwagę i zacząć je rozwią­
zywać w myśl interesów państwa.

Sprawę tę poruszyli w sOjUiie we wniosku nagłym 
Piastowcy, posłowie ludowi z kresów wschodnich. We 
Wniosku tym czytamy:

„W elu  obywateli polskich zakupiło ziemię lub 
też otrzymało ją w lormio przydziałów żołnierskich na 
kresach wschocnicn Rzeczy pospolitej. Osadnicy poszli 
na kresy, zdając sobie sprawę 20 swojego tam posłuu- 
irctwe, z truduycb warunków, w jakich się znajdą, ale 
przeświadczeni, że i rząd i czynniki społeczne, które 
ich do pójścia na wschód zachęcały, udzielą im wydatnej 
pomocy. Początkowo rząd dawał osadnikom materiały 
budowlane po zniżonych cenach. Na to osadnicy liczy ii
1 nie rezerwowali gotówki na płacenia pełnych cen 
kupna za materiały budowlane. Naraz rząd cofnął 
pomoc i osadnicy znaleźli się w położeniu rozpaczliwem. 
Do dziś dnia dziesiątki tysięcy osadników missika 
W jamach, w rowach, w naprędce skręconych szałasach, 
razem z bydłem. Wielu z nich wymarł). Inwentarz 
żywy i martwy niszczeje. Niema coraz bardziej ozem 
uprawiać ziemi, która się znów przemienia w odłogi. 
Ze strony rządu, jak i ze strony społeczeństwa osadnicy 
nie mają ocłnony i opieki, 1 coraz częściej się zdarza, 
że sprzedają sweją ziemię i opuszczają kresy.

Wobec tego podpinani wnoszą o uchwalenie ustawy, 
przyznającej na pornos dfa osadników 50 miliardów 
marek“ .

Do wniosku dołączono szczegółowy p r o j e k t  
u s t a w y .  Wsdie tego projektu min. rolnictwa otrzymać 
ma na rok bieżący 50 miliardów marek, która to suma 
przeznaczona zostanie na uprawę odłogów, budowę 
domów i budynków gospodarczych, szkół, kościołów, 
kaplic i domów ludowych, na zasiknie kredytem współ- 
dzielni i przedsiębiorstw bandlouo-przemysłowych osa­
dników. Kredyt ton ma być oprocentowany po 6°/0 od 
sta i winien być ndzielany na okres czasu nie dłuższy, 
nad lat 10. Udzielaniem tego kredytu ma się zająć 
Państwowy Bank rolniczy. Podania o pożyczki z tego 
kredytu i wszelkie załączniki do tych podań mają być 
wolne od opłat stemplowych._______________________

D r  M IC H A Ł  H A M U D A
łii -rokat 1351 9 J1v Krakowie, ulica Sir. Filipa 18.

 ______ -   t .

O b r a d y  S o j r a i s l
Dnia 16. stycznia br. rozpoczął nowy sejm wła-1 

ściwą swoją pracę ustawodawczą. Rząd przedłożył cały, 
szereg projektów ustaw, posłowie zgłosili mnóstwo za­
pytań do rządu. Kilkaaaście zapytań i wniosków zgło-. 
sili posłowie P. S. L. z Małopolski wschodniej.

Na wstęDie marszałek R a t a j  zawiadomił, iż par­
lament Ntljiiski w yraził sejmowi wpąełczuele z pawodu 
ir.eratratwa, Jikpnanego ,na ś.i p. Naretowiozu. Sejm 
upoważnił marszałka do wysłania podzięki i stwierdził, 
że ton dowód nczuć Bsigji dla Polski wzmocni jeszcze 
oardziej przyjaźń, jaką żywi Po<ska dla bohaterskiego 
narodu belgijskiego.

Następnie jasieniem prawicy zabrał glos pootł 
Zygmunt S e y d a  iN wystąpił, mimo, iż to było dopiero 
pierwsze czytanie, przeciwko wniesionej przez rząd no* 
weii do ustawy o sądach doraźaych. Mianowicie rząd 
wniósł o włączenia do tej ustawy przepisu, przewidują­
cego karę za zamach na życie, zdrowie lub wentpśś 
esohy, piastującej najwyższą wł&izę w państwie. Cho­
dziło o pedcią0iiięcia*tej zbrodni pod ustawę o sądach 
iorażijych. Projekt noweli odesłano do komisji pra­
wniczej.

W  czasie tego przemówienia, gdy p. Seyda skat ży* 
się, że w Wiełkopolsce i aa Pomorzu wprowadzono nie­
potrzebnie sądy doraźne, choć tam panuje zupełny spo­
kój, poseł H a r t g l a s ,  żyd, wykrzyknął, że W Kościanie, 
w Ostrowie iw  innych miastach Wielkopolski „wyciągana 
żydów z wagonów i bito ich.“

Odesłano nalej do "komisji ustawę o wyznaczeni 
500 milionów' na ulgowe pożyczki dla powracających 
z Niemiec drobnych przemysłowców, kupców itd., m-tawę
0 wypuszczeniu nowej serji biletów' skarbowych, ustawę 
czekową i nowelę do ustawy o współdzielaiach.

W  dalszym c :ągu sejm po relesade posła Z. Se y dy  
uchwalił uwolnić od odpowiedzialności posła Ł u c k i e -  
w i c z a  z klubu ukraińskiego, zaś sprawę uwolnienia 
posła K r ó l i k  o w s k i e g o ,  bolszewika, skazanego wła­
śnie we Lwowie na trzy l&ta ciężkiego więzienia, ale 
n ie  za  z d r a d ę  s t a nu ,  tylko za podburzanie do 
rozruchów, odesłać ponownie do komisji.

Sejm wybrał następnie członków komisji kontroli 
długów państwa i ich zastępców. Członkami wybrani 
zostali pp. O s i e c k i ,  Ł y p a c e w i c z, M i c ii a i s k i
1 G ł ą b i ń s k i ,  zastępcami: C h ą d z y ń s k i  i Diamand.  
Na członków komitetu djrekcyjnego Poczt. Kasy Osz- 
czędności wybrano posłow dra K i e r n i k a  i Z d z i e  
c ii o w s k i e g o.

Zabrał potem glos pos. G d y k ,  motywując nagłość 
wniosku w sprawie zwalczania ćreiyzny. \Ve wniosku 
tym domagał się zamknięcia granic dla wywozu arty­
kułów pierwszej potrzeby, tępienia lichwy żywnościowej 
dania pomocy gminom i .współdzielniora przez łatwe 
kredyty i pożyczki. Nagłość przyjęto. Wniosek odesłane 
do komisji.

0 tablicę żałobną ś. p. Narutowicza.
Na końcu posiedzenia obradowano nad wnioskiem 

Wyzwoleńców w sprawie wmurowania w sejmie tablicy 
dia uczczenia ś. p. Frezydouta Narutowicza. Nagłość 
uzasadniał peseł S m i a r o w s k i .  Gdy sejm jednomyśl-, 
nie nagłość przyjął, poseł SuiiarowsM wniósł odraz i
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rozprawą za^dnicząp Pos. G ł ą b i f i s k i  zaproponował, 
oy wniosfek odesłać do prezydjnm sejmu, fctóreby się 
tastanowiło nad jego wy konaniem. Wnies*k ten odrzu­
cono 211 głosami przeciw 136. Pos. S t a n i s z k i s  
wgiósj wtedy, aby tablico wmurować albo na gmachu 
Zachęty, gdzie i, p. Narntcw.cz został zamordowany, 
tibo w Belwederze, oraz, aby Koszta tej tablicy poKryć 
aio zo Skarba Państwa, ale z dyjet poselskich. Pierwszą 
propozycję .se ta odrzucił Przy głosowaniu nad drugą 
(•obstało w szeregach posłów P. S. Ii. pewne z a m i e ­
s z a n i e ,  Za wnioskiem głosował- prawica, w-itał rów- 
n«eż poseł Witos, oraz około 20 siedzących na pizedzie 
posłów P. S. L., reszta zaś naszych posłow % powoda 
hals,su, panującego w saii, nie słysząc po cząści wniosku, 
siedziała. Wobec niepewnego wynika zarządzono głoso­
wanie przez dizwi. Propozycja upadła 203 głosami 

^pąj^ciw 129. Poseł Witos w głosowaniu przez drzwi 
nie wziął uddiłu i już na posiedzenie ni* wrócił. 
O następstwach tego glosowania w sejmie piszsmy na 
osobnein miajsca. Uchwalone ostatecznie wmurować ta­
blicą ku czci ś. p  Narutowicza na widocznem miejscu 
w sali sejmowej k o s z t e m  p a ń s t w a .

Cały szereg wniosków nagłych marszałek odesłał 
3o odpowiednich komisji, między mmi wuiesek posła 
B r y l a  w sprawia daniny lakowej na odbudową.

Nastanę posiedzenie odbyło sią w niątek 19. sty- 
ftznia. Na wstępie marszałek zawiadomił o mianowaniu 
p. G r a b s k i e g o  ministrem skat on, a p. Osso,T>akit- 
g o  odnistrem handlu. Potem sejm odesłał do komisji 
•Karbowej wniesioną przez rząd nowelą Jo ustawy 
0 państwowym podatku dochodowym.

Oświadczenie prez. Sikorskiego.
Następnie zabrał głos prezydent ministiów gon 

‘" f i t or j i ki  i wygłosił dłuższą mową, w której wylusz- 
csył sejmowi program swojego rządu. W mowie tej, 
którą w streszczeaia podajemy w osobnym artykule, 
StaaŁ.kował prez. Sikorski bardzo silni# prawicą, co wy­
wołało z jej strvny szereg nieprzyjaznych dla rządu 
okrzyków. W programie poruszał premjer wszystkie' 
tprawy natury państwowej. Rzecz charakterystyczna, że 
•prawie tak ważnej, jak r e f o r m a  r o l n a ,  prezydent 
Sikorski poświącił zaledwie kilka słów i io poniekąd 
iuż poza programem, który wyłnszczat

Newe podatki.
I Na Lofica posiedzenia sejm odesłał do komisji 
•karbowej ustawą o wyrównaniu podatków gruntowych 
ł budynkowych, o karach i procentach ze zwłoką w pła­
cenia podatków, o upoważnienia dla ministra skarbu do 
regulowania obrotu walutami obccari i o nadzoizo nad 
łr spółdzielniami.

Rozprawa nad oświadczeniom Rządu.
Dyskusja nad programowem oświadczeni-un p. Si* 

korskiegc rozpoczęła sią w sobetą 20. stycznia. Pierwszy 
zabrał glos prezes Związku Lodowo narodowego (ende­
cji) pos. G ł ą b i f i s k i .  Poddał on program premiera 
ostrej krytyce, zarzucając, że premier nie powiedział, 
w jaki sposób zamierza powiększyć dochody państwa, 
to  jest dziś rzeczą najważniejszą i wygłosił szereg za­
powiedzi, q których nie wie, czy bądą przeprowadzone 
l o  sią nie postarał o większość, gotową te zapowiedzi 
Łzeczy wistiiic. Oświadczył. że o losach Ojczyzny musi

decydować większość polska, bo prawica nie chce, żeby 
Polska stara się Austrją. Na *awach żydowskich powł< 
tano te słowa burzą i protestami. Posła Wiślickiego, 
żyda, musiał marszałek Rataj przywołać do porządku. 
Dalej pos. Głąbińsk; wystąpił przeciw zarządzeniom prez 
Sikorskiego w sprawie tłumienia rozruchów, których, 
zdaniem mówcy me było, przeciw zamknięciu społecznej 
organizacji „Rozwój", walczącej o unarodowienia han- 
dla. Odczytał też okólnik min. spraw. wewn. do poncji, fI, 
zarządzający najściślejszy, nadzór nad organizacjami1 
faszystowskiemi, w ktsrycb miało być powhdzhuo, że 
„rewizje nie mogą być dokouywane w organizacjach 
lewicowych bez pozwolenia min. spraw wewn.“ W  końcu 
oświadczył, to* e n d e c j a  r z ą d u  pr e z .  S i k o r s k i e ­
g o  n i e  p o p r z e .

Natychmiast zabrał głos prez. S i k o r s k i  i za­
protestował przeciwko tema, że p. Głąbifiski przytaczał 
szyfrowe depesze, które prędzej miała w ręku prawica, 
niż zagraniczni adresaci. Co do owego okólnika do po­
licji stwierdził, że nie wie, kto go napisał i nie wis, 
dla kogo. Jeżeli jakiś okręgowy inspektor policji napisał 
tego rodzaju okólnik, to on jest za to odpowiedzialny.
Co da zarzutu, że niema d k  swojege programu wię­
kszości, oświadczył, że star ił się mówić z przedstawi­
cielem prawicy, postem Seydą, nie nie doszedł do 
nhszego. Stworzenie większeścf jest kwadraturą koła, 
którego sejm nie może rozwiązać, trudno więc wymagać, 
by 'ją rozwiązał prezydent ministrów.

Nfistępaie zabiał glos psżeastawjjciS „Wyzwołania* 
poser T h u g u t .  W  mowie swojej, wręcz sprzecznej 
z metodami działania tego stronnictwa, które uiałałj 
tylko rozbijać i nie dopuszczało nigdy do stworzenia 
rządu istotnie parlamentarnego, a nawet z koalicyjnego 
rządu prez. Witosa wycofało się, gdy tylko nitbezpie­
czeństwo bolszewickie zostało sażignaae, staaął p. Thu­
gut na stanowiska konieczności stworzenia rządu par­
lamentarnego. Całą jednak winę, ze taki rząd dotąd 
nie powstał, zwalił na Piastowców(!) zarzucając, że 
stronnictwo nasze przez brak decyzji uniemożliwia 
stworzenie rządu, jakiego Polsce potrzeba, lia, pozwolił 
sobie na oświadczcie, że „polityka P. S. L  jest Zmorą, 
która od czterech lat leży na piersacn państwa pol­
skiego". Znamienna rzecz. P- Thugut, który nie będąc 
w sejmie, kierował stale stronnictwem „Wyzwolenia" 
jest tym, któremu trzeba przypisać w pierwszej linji 
niemożliwość stworzenia większości prawdziwie parlamen­
tarnej, boć przecież jeszcze przed trzema tygodniami p. 
Thugut chciał tworzyć rząd, oparty na „wzgięd&ej wię- (
kszości1*, czyli na m n i e j s z o ś c i ,  co jest sprzecza* 
z samą istotą parlamentaryzmu. ^ jfO d a a  to rzecz 
buńczuczaemi słowami stewiać się na piedestale i zrzu­
cać winę na drogich. Stanął następnie w obronie umiej- 
szóści narodowych. Wreszcie ©świadczył, że poprze rząd 
Sikorskiego, aczkolwiek traktuje go j*ko zło konieczne, 
bo me można stworzyć rządu purlasaoniarnego.

Stanowisko Łlubu P. S. L. przedstawił 22 b. m. 
picz. W i t o  s, kcorego mowę podajemy w całości osobno. 
Potem nastąpiły oświadczenia Innych kiubów.

Dnia 23 b. in. przemawiali przedstinyicieie mniej­
szości narodowych. Niemiec S p i c k e r m a n  wystąpił 
gwałtownie przeciw rządowi. Przedstawiciele B.ałora- 
sinów, chliborobów i akrnificów podnosili i# a e  skargi, 
jednak stwierdzili, że gdyby mieli de wyboru między 
Polską a Rosją, zawsze wybral iby  Polskę.
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Po rozprawie zabrał glos prez. S i k o r s k i .  Stwier­
dził, że nie rozwijając w programie sprawy reformy 
roSnej, nio miał «a myśli bagatelizowania jej. Dowodem 
fakt, że poczynił przygotowania, by w najbliższym 
czasie, po porozumieniu ze stronnictwami, wnieść do 
ustawy o reformie roinej nowelą, gwarantującą jej 
wykonanie. Odpowiadając na skargi żydów stwierdził, 
że państwo i rząd traktuje ich jako pełnoprawnych 
obywateli, ale nie przyzna im pizywiiejów i nie zniesie 
niczyjego występowania przeciw państwu.

Rząd prez. Sikorskiego uzyskał 
większość.

W  głosowania dnia 23 bm. za wotum zaufania 
dla rządu prez. Sikorskiego głosowah) 217 dosIćw, prze­
ciw 15S posłów. Rząd otrzymał większość. Żydzi albo 
wstrzymali się od głosowania, alba głosowań przeciw 
rządowi.

%  O id r a i f  S e n a tu .
- f * '

Walka o prawa senatu i jego rolę w państwie 
jeszcze się nie skończyła. Socjaliści zgłosili w sejmie 
wniosek w sprawie praw senatu. Kiedy marszałek senatu, 
p. Trąmpczyński, wystosował do premiera Sikorskiego 
pismo z zawiadomieniem, że zwołał posiedzenie senatu 
dla wysłuchania oświadczenia rządu, prez. Sikorski od­
powiedział, że oświadczenia w senacie wygłosić nie może, 
n i ! wiedząc, czy uzysua votum zaufania w sejmie. 
Widocznie rząd p. Sikorskiego stoi na stanowisku, że 
senat jest naprawdę piąteui kołem u wozu I nie ma 
prawa do kontroli rządu. Zdaje s*ę jednak, że po otrzy­
maniu od p. Trąmpczyńskiego memorjału, wyłuszczają- 
cego pogląd marszałka senatu na prawa senatu, prez. 
Sikorski się rozmyślił, bo w sobotę zjawił się w senacie, 
aby złożyć imieniem rządu oświadczenie.

Przed rozpoczęciem zapowiedzianej mowy prez. 
Sikorskiego zabrał głos senator W o ź n i c k i  z „W y­
zwolenia" i oświadczył, że premier nie mą. prawa skła­
dać oświadczenia w senacie, bo tylko sejm ma »prawo 
nchwalać rządowi votnm zaufania albo nieufności, wobec 
czego dyskusja nad oświadczeniem rządu' w senacie 
byłaby bezcelową. Postawił więc wniosek o odroczenie 
posiedzenia senatu. Wniosek ten up a d ł .  Przeciw niemu 
głosowała prawica, P. S. L. i Naród. Part. Rob.

Wobec tego prez. S i k o r s k i  wygłosił przemówie­
nie, w którem w pierwszej linji zaznaczył, że senat 
może owccnie współdziałać w uzdrowienia waśni par­
tyjnych. W  dalszej części mowy streścił główne punkty 
programu, przedłożonego w sejmie, a zakończył podkre­
śleniem, że współdziałanie ze senatem może na przyszłem 
ustawodawstwie zaważyć bardzo korzystnie.

Tak więc senat sam upomniał się o swoje prawa 
i wygrał —  przynajmniej na razie.

Parow a Olejnia w więiiszem mieście powiatowem 
_ nowoczesnera kompletnein urządzeniem, ]est zaraz do na­
bycia.— Do tego duży dom frontowy z ładnym ogrodem 
owocowym. Oferty: St. M atczyńskl i  Ska, Mogilno, 
Wielkopolska, Rynek 14. 1691 2 3

Ilząd) wjt«ntktt* w jtfałejiotsn twłwftfcj-
Zabiegi naszych posłów w obronie tamtejszej ludności.

Małopolska wschodnia, tak droga sercn każdego 
Polaka, znajduje się dalej pod rządami ludzi, którzy 
nie mogą zrozumieć, że skończyły się rządy „ c. k. na­
miestników", że w potopie światowej wojny utonęły 
przywileje szlacheckie i że dziś nie można w niepodle- 
głek Polsce stosować wobec szerokich mas ludności tych 
metod rządzenia, jakie stosowano przed wnjną w „ ś. p. 
Galicji" na rozkaz „śp. wiedeńskiego rządu".

Na pierwszem tegorocznem posiedzeniu sejmu po­
słowie ludowi z Małopolski wschodniej, a w ich imieniu 
posłowie Jakób P a w ł o w s k i  i Jan B r y ł ,  wnieśli 
do rządu szereg zapytań i wniosków, dotyczących sa- 
nacyi nieznośnych stosunków, jakie panują w tej dzielnicy.,

Skandaliczne stosunki administracyjne.
W  zapytaniu do ministra spraw wewnętrznych 

podniósł p o s e ł  P a w ł o w s k i  niesłychane stosunki 
administracyjne, panujące w województwie lwowskiem 
i stanisławowskiein. Pos. Pawłowskf zna te rzeczy do­
skonale, bo styka się z niemi od dwóch lat jako członek 
Tymczasowego Wyaziału Samorządowego. Przytoczył też 
szereg faktów, wiele mówiących o konieczności natych­
miastowej reformy istniejących tam stosunków. Poru­
szymy tu najważniejsze.

W Małopolsce wschodniej istnieją do dziś dnia 
powybierane jeszcze przed wojną światową Rady gminne 
względnie komisarze rządowi, mianowani przez władze 
ąustrjackie, rosyjskie, ukraińskie, bolszewickie i polskie. 
Te reprezentacje są znienawidzone przez ludność. Starzy 
wójcia dlatego, że dawali się ludności w czasie wojny 
we znaki, pewni poparcia rządów, które ich potrzebowały, 
zaś komisarze rządowi dlatego, że są nimi przeważnie 
najwierniejsi słudzy wstecznictwa, widzący interes 
państwa tylko w popieraniu obszarników przeciwko 
masom ludowym. I jedni i drudzy popierani eą w swojej 
robocie przez ebydwóch wojewodów, G r a b o w s k i e g o  
i j u r y s t o w s k i e g o .

W  D o b r o m i l u  władzę komisarza Rady powia­
towej objął bezprawnie p. S k a r ż y ń s k i ,  mimo, że 
Wydział samorządowy mianował nim radcę leśnictwa 
S k a i e c k i e g o ,  mimo, że w tej sprawie kilkakrotnie 
zwracał się do wojewody Grabowskiego, aby usunął 
bezprawie. P. Skarżyński nie robi nic, ale ponieważ 
jest beujamtnki. m wojewody, urzęduje, choć Rada po­
wiatowa nie uznaje go i na jego wezwanie nie zbiera się.

W B r z o z o w i e ,  sprawa rozwiązania Rady po­
wiatowej zalega od roku 192 L dlatego tylko, że pan 
wojewoda nie zgodził się na skład Rady przybocznej, 
zaproponowany przez Wydział samorządowy. Tosamo 
jest w T a r n o b r z e g u .  -

Do Rady gminnej w Dobromilu w miejsce Rusina, 
który zmarł, zaproponował wydział samorządowy rów­
nież Rusina, sędziego S e r o k o w s k i e g o .  Wojewoda 
Grabowski nie zgodził się na to dlatego, że p. Serokow- 
ski je s t ... Rusinem, co musiało wywołać wśród ludno­
ści ruskiej rozgoryczenie.

W T a r c e  stwierdził Wydział samorządowy skan­
daliczną gospodarkę Rady nowiatowej. Zażądał więc 
rozwiązania jej. Tego samego zażądało starostwo w Turce. 
Pan wojewoda, zamiast rzecz załatwić w myśl wniosku
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instytucji odpowiedzialnych, o d e s ł a ł  a k t a  do  tak 
ijpyanej „ O j  g a n i  z a© j i n a r o d o w e j "  z zapytaniem, 
czy rozważanie Rady powiatowej leży „w interesie 
narodowym "Prezesem  zaś tej organizacji był ten 
właśnie inżynier, który w Radzie powiatowej owych 
skandalów narobił.

W  s t & n i s ł a w o w s k i e m  wojewoda J u r y -  
s t o w s k i  występuje sta'e przeciw Rusinom. Doprowa­
dził do tego, że ludność ruska wogóie nie chce teraz 
brać udziału w samorządzie. W  Ź y d a c z o w i e  niema 
prezesa Zarządu powiatowego, bo pan wojewoda uparł 
się, aby komisarzem mianować zgoła nie znającego po­
wiatu młodzika, którym jest —  i w  tern jest tajemnica 
decyzji pana wojewody —  książę Czartoryski!

Są to sprawy, które i wśród ludności polskiej 
i ruskiej w tej dzielnicy wywołują rozgoryczenie, a na­
wet nienawiść, co chyba nie leży w interesie państwa.

Starostowie czy kacyki.
Poseł B r y l  poruszył w zapytaniach do ministra 

Spraw wewnętrznych jaskrawe przykłady urzędowania 
starostów we wschodniej Małopolsee. W  gminie Kimisz 
w powiecie przemyślańskim były dwa glosy, oddane na 
listę nr. 1. Zaraz po wyborach starosta przemyślański 
p. B ł o ć  k i  wezwał naczelnika gminy, Jana B o d n a r a  
i zażądał od niego oświadczenia, „kto to na jedynkę 
głosowai". Gdy Bodnar oświadczył, że nie wie, starosta 
kazał mu bezwzględnie wyszukać tych, co mieli tę 
odwagę i donieść starostwu. Nie inaczej traktuje życie 
polityczne starosta w Rohatynie. Kiedy przew. Koła 
P. S. L. w Słobodzie tego powiatu, p. Za j ąc zkowski ,  
zawiadomił starostę, że odbędzie się wdne zebranie 
Koła P, S. L., p. starosta zakazał zebrania, powołując 
się na to, że statut P. S. L. nie jest zgłoszony do 
starostwa I

Krwawa pasterka w Zarudeczku.
W  drugim numerze „Piasta" z b. r. zamieściliśmy 

opis krwawej pasterki w Zarudeczku. Tam agitator 
endecki, S i t a r c z n k ,  spoił policjantów i kazał im bić 
ludowców, co policjanci wykonali. W sprawie tej wniósł 
zapytanie do rządu poseł B r y l  i tow.

Urzędy wspomagają obszarników.
Znana jest niedola tysięcy rolników w Małopolsee 

wschodniej, któizy zostali zniszczeni przez wojnę. Znaną 
jest też niadola osadników, którzy tara osiedli i nie 
mogą sie zdobyć na zbudowanie domu z powodu szalonej 
drożyzny drzewa. Rząd, jak wiadomo, wstrzymał pomoc 
w dostarczaniu materjałów budowlanych ofiarom wojny 
i osadnikom. Dopóki jednak ją dawał, to niektóre biura 
odbndowy w Małopolsee wschodniej wydawały matarjaly 
budewlane obszarnikom, właścicielom lasów, pomijając 
najbardziej potrzebujących biedaków. Tak otrzymała 
pomoc p. B a l t a r e w i c z o w a ,  właścicielka Jaryczewa 
starego, właścicielka dużego lasn, która mimo ustawy 
nie oddała państwu ani kawałka drzewa na odbudowę. 
W sprawie tej wniósł poseł B r y l  imieniem posłów 
wschodniej Małopolski zapytanie do ministra robót pn- 
blicznych.

0 wybory do Pad gminnych.
Jak jnż nieraz pisaliśmy, jedną z nr.większych 

bolączek ludności tei dzielnicy, poruszona już w zapy­

taniu posła P a w ł o w s k i e g o ,  jest urzędowanie starych 
Rad gminnych. Na czele gmin stoją niejednokrotnie 
płatni fnnkcjonarjnsze dworscy, którzy za obowiązek 
swój uważają tylko dawanie się we znaki ludności. 
Posłowie wschodniej Małopolski postawili więc w sejmie 
wniosek nagły, domagający się natychmiastowego roz­
pisania wyborów do Rad gminnycn w tej dzielnicy.

Posłowie nasi zabrali się więc żywft do tępienia 
chwastów, wyrosłych na glebie Małopolski wschodniej. 
Nie spoczną oni w pracy, dopóki nie usuną przeżytków, 
trzymających się tam jeszcze kurczowo władzy, dopóki 
nie usuną nadużyć i nie spowodują gruntownej refoi my 
stosunków, co leży w najżywotniejszym interesio pań­
stwa i narodu.

1 Klubu posłów P. S. L.
Zajście na posiedzeniu sejmu przy głosowaniu nad 

tern, czy tablica, która ma byó wmurowana w sejmie ku 
uczczenia pamięci Prezydenta Narutowicza, ma być spra-, 
wioną kosztem państwa, czy kosztem posłów, odbiło się 
żywem echem w Klubie posłów P. S. L. ja r  piszemy 
w sprawozdaniu sejmowem, prez. Witos wstał, głosując 
za tem, by koszta tablicy pokryli posłowie. Za posłem 
Witosem, wbrew klubowym zwyczajom, powstała tylko 
część posłów ludowych, część zaś z powodu zamięszania, 
nie powstała. Wywołało to wrażenie, jakoby prez. Wi­
tos nie miał za sob? całego klnbn. Prez. Witos, wycią­
gając następstwa, wystosował do Klubu list z oświad­
czeniem, że r e z y g n u j e  z p r e z e s u r y .  Po wysłania 
tego listu w Klubie się nie pojawił.

Rzecz zrozumiała, że list ten wywołał w całym 
Klubie bardzo silne wrażanie.

Na drngi dzień Klnb zebrał się na narady. Obrado­
wano pięc godzin. Przebieg wykazał, że K l n b  s t o i  
mn r e m p r z y  prez .  W i t o s i e i  ma do  n i e g o  peh. 
ne z a u f a n i e .  Wynikiem obrad Klubu były rezolucje, 
uchwalone jednomyślnie, następującej treści:

„Klnb P. S. L., s t w i e r d z a j ą c  n a r u s z e n i e  
d y s c y p l i n y  k l u b o w e j  ze s t r o n y  n i e k t ó r y c h  
c z ł o n k ó w  K l u b u  podczas głosowania w Sejmie w 
dnin 16 b. m. w y r a ż a  u p o m n i e n i e  t y m  k o l e g o m  
i w z y w a j c h  do  n a j ś c i ś l e j s z e g o  p r z e s t r z e ­
g a n i a  r e g u l a m i n u  k l u b o w e g o .

„Klub P. S.L. u b o l e w a ,  że zajście to spowodo 
wało rezygnację prezesa Witosa, z zajmowanego stano­
wiska, w y r a ż a  mn p e ł n e  z a u f a n i e  i zwraca się 
do niego z u s i l n ą  p r o ś b ą  o z a c h o w a n i e  n a d a l  
k i e r o w n i c t w a  K l n b  u".

Następnie Klub wybrał delegację, w skład której 
weszli pp. S r a d n i a w s k i ,  O s i e c k i ,  D ę b s k i , r d -  
man, P o t o c z e k ,  P i e n i ą ż e k ,  P a w ł o w s k i  i J a n  
D ą b s k i d l a  zakejnunikowania prez. Wit«s#wi tych 
uchwał i npreszenia go, by rezygnację cafnął. Delega­
cja ta udała się do prez. Witasa. Poseł J « n  D ą b s k i  
wygłosił do prez. Witasa przemówienie, w ktorejn nspra< 
wiedliwiał postępek tych członków Klubu, którzy przy 
głosowaniu nie wstali i prosił prez. Witosa o cofnięcie 
rezygnacji. Po dłuższym namyśle prez. Witos na drugi 
dzień rezygnację cofnął i na nowo objął prtezesurę.

Powrót jego do Klubu powitano prawdziwą bur?ą 
oklasków i okrzyków na jego cześć.

Równocześnie z rezygnacja prez. Witosa zrezy-



jnował również wiceprezes Klubu, poseł dr. X:'arnik.—  
Klub rezygn-eji tej nie przyjął do wiadomości.

1 Ł p. .Fnahclsz&  P ią lkew ski. |
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Żałobną wiadomeśó otrzymaliśmy z Przasnysza 
Dnia SO grudnia ubtegłego roli u zmarł tam Franciszek 
P i ą t k o w s k i ,  zasypce starosty, znauy debrze Czy­
telnikom „Piasta* z szere^a - artykułów p/Rwniczych, 
Jakie podczas wojny zapuszczał w naszym piśmie.

Urodzauy w Lipnicy wielkiej w podlesie nowosą- 
ia ck iu  w Małcpolsce, po sko4cz*fiiu stndjów akademic­
kich na wydsiąle pruwayia Uniwersytetu Jag. w Żv&- 
fcosvia, poświęcił się służbie nstarjarasj. Po wybuchu 
wojuy światowej zrezygnonał ze zijmowanej ptuauj, 
pospieszył do stron rcdzianych, osiadł w Łycza&ia u p. 
Kubisza, swojego waja i bezinteresowni-:: udzielał pomocy 
prawnej ludowi, znękunamu. długoletnią wojuą, Brał ży-vy 
udział w rsidic ludowym. W czasie, kiedy lad w Mało 
polsce najbardziej był uciskany przez władze wojskowe, 
I. p Piątkowski, udzielał w „Piaście* rezamnych i pra- 
ktyczryck,wskazówek, którym niejedna rodzina zawdzię­
cza wybrnięcie z ciękldch kłopotów.

Po odzyskania niepodległości Komisja likwidacyjna, 
pełniąca w Maiopekea funkcje rządu, powołała go na 
komisarza na powiat nowosądecki. Po rozwiązaniu tej 
Komisji ś. p. Piątkowski dzięki popularności, jaką sooie 
zdobył na tern stanowisku, .mianowany został starostą 
w Nowym Sączu, a następnie w Limanowej. Na obu 
tych postarrakach wykazał wielkie zdolności i rzetelną 
Ełiłośó ładu.

Za rządów prez. 'Witosa powołany został do pre- 
sydium Rady Ministrów w Warszawie., gdzie przez parą 
faiesiocy nader gorliwie i sumiennie pracował jako re 
fereut pralniczy. Niestety, trawiąca jego organizm od 
dawna choroba piersiowa rozwinęła się w stolicy. Wa­
runki mieszkaniowe i choroba skłoniły go do puszcze- 
ate Warszawy. Objął posadę zastępcy starosty w Prza­
snyszu keło Warszawy. Tam ckoreba spotęgowała się 
i położyła kres jego pracowitemu życiu. Zmarł zdała od 
stron rodzimych, przeżywszy lat 35, pozostawiając 
Szczery zul n *sżystkich, którzy go znali i ceuili jego 
prawy i szlachetny charakter, jego pracowitość i zdolności.

Cześć Jego pamięci!

Kronika rolnicza.
Ceny zbsźa. Tv  ubiegłym tygodnia płacono na gieł­

dzie zbożowej w P o z n a n i u  przeciętnie za 100 kg.: ńyt*
82.000 ®kp., pszenicy £6.000 mkp., jęczmienia 60.000 
mkp., owsa 61.000 mkp., ziemniaków 5.030 mkp., grechn 
90.000— 120.000 mkp.; w K r a k o w i e  płacono dnia 23 
l>. m. «a 100 kg.: żyta 65.000 mkp., pMenicy 95.000.

Ceny bydła, W  Krakowie placeao w ubiegłym tj god­
zi iu prz«ciftnie za 100 kg. żywej wagi: Luhaje ed 160.000 
do 300.000 mkp., woły od 214.000 do 300.000 mkp., 
krowy ed 150.000 de 29 j.GOO mkp., jaiownik ed 160.000 
do 290.000 mkp., cielęta od 200.000 do 333.000 msp. 
Niercgaciznę płacono za 100 kg żywej wagi 358.000 do
435.000 mkp.. bitek wagi ed 500.000 do 55.01000. mkp,

Przegląd polityczny.
N&jważniejszem ragadaięniem międzynarodowem 

jest oheesia
okupacja przez Francuzów zagłębia Rflhry,

najbardziej uprzemysłow.anej i najbogatszej w węgie 
d?:ielnlf.y niemieckie], głównej siadziby osławionych za 
kładów Kruppa, gdzie się tworzyła wojskowa nte 
mieekffi, gdzie wyrabiano arsray, karabiny maszyn iwe 
łodzie podwodne i amunicjo niemiecką.

Dlaczego Francuzi wkroczyli do tego zagłębia? 
Niemcy zobowiązali się w traktacie wersalskim dc star­
czać Fra&cji i Belgji wiefcizsj ilośei w ^ la  jako oćszko 
dow nie za. waissezsaie .kopalń francuskich. ULadn tego 
sie Jfotrzyaali. Zobowiązali się płacić koalicji odszko­
dowanie pieni^ae, to zaaezy zwrócić jej to, co koalicjo, 
na wgjjuę wydała. Ustalono tę kwotę La 132 mil jardy 
marek niemieckich w złocie. Mimo zobowiązań zapłacili 
tylko 22 mJjeny. Mieli dostarczyć Francji i Belgji 
drzewa ns odbudowę zaiszczodjch prowincyj Lan su­
skich i Balgji. Pomimo, ze nad Reusm posiasają .łiLrzy- 
mio lasy państwowe, drzewa nie dostarczyli. M»ełl z po-' 
datków węglowych spłacać getiwką tę Ci,ęść aa odbu 
dowę Francji i Belgji, Której nie dostarczyli w naturze. 
Nie dali ani grosza. Chodziło im o to, aby przez zles.ee- 
ważenie zobowiązań udowodnić, że traktat wersalski, 
który ugruntował nowy stan rzeczy w Europie, jeat 
tylko świstkiem papieru. Francja postanowiła tedy za­
brać Niemcom siłą te, czego nie chcieu dać debroweinm, 
W  Aaglji twiirdzeao stsd«, że Niemcy rą biedne, nie 
mogą deeiarczać tego, de czego się zobowiązały. Fran­
cuzi i Belgowie mieli o Niemcach lepszo informacje, 
wiedzieli, że Niemcy mają się świetnie, i dlatego poszli 
do zagłębia nad rzeką Ruhr, zajęli cały ten obszar prze­
mysłowy, obsadzili go wojskiem, sprowadzili inżynierów 
sweich i włoskich, i zaczęli kontrolować gospodarkę 
niemiecką. Rząd angielski nie wierzy, by się Francji 
t»igła osiągnąć c«l, ale jej ni® przeszkadza. Przeciwnie, 
dał do zrezuE isnia, że będzie zadowolony, jeśli Fran­
cuzi uzyskają odszkodowania, Niemcy przekonali się, że 
po upadku Lloyd G«erge’a rząd angielski breaić ich nie 
będzie. Przekonali się o czes?ś więcej, że

naród angielski stoi po etronis Francji,
bo angielscy inżynierowie dobrowolnie zgłosili się do 
rząd a francuskiego z gotowością zajęcia placówek na 
zajętym przez wojska francnsko-belgijukie terytorjum 
niemieekiesi. Tedy rząd berliński oświadczył w parla­
mencie, że Francuzi, obsadzając zagłębie Ruhry „zła­
mali traktat wersalski*, a toms&mem sprawili, że się go 
Niemcy więcej trzymać nie potrzebują. To ośwj4d£z$nie 
wywołało ńąiyet w Angłji wrażenie, jukiogo się Niemcy, 
nie spodziewali. Uiządov?e czynniki angielskie oświad­
czyły publicznie, że Niemcy nie mogą mówić o łamaniu 
prawa, bo dali podczas wojny światowej dowody, czem 
dla nich jest prawo. Wreszcie rząd niemiecki kazah 
swoim urzędnikom i dyrektorom kepaió i fabryk na 
zajętym przez Francuzów i Belgów terytorjum odma­
wiać władzom okupacyjnym posłuszeństwa, zakazał wy­
sycać węgiel dc Francji, a nawet kazał urządzić strajk. 
To nie pomogło. Francuzi postawili dyrektorów kopalń 
gad sad, a wezwania do streiku nie posłuchały rzesza 
robotnicze, wśród którrch 400.000 jest Pola,.Ów. Z .in ­
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żynierami francuskimi przybyli tez inżynierowie polscy. 
Praca wre więc w dalszym ciągu. Francuzi mimo oporu 
kolejarzy niemieckich wysyłają węgiel do Francji 
i Belgji; objęli już w sekwestr kilka kopalń państwo­
wych i łasy.

Co Francja i Belgja zyska na okupacji.
Francuzi i Belgowie pobierać będą cła na granicy 

Niemiec z Francją, Belgją i Hohndją. Przemysłowcy 
z zagłębia Ruhr w/syłali mnóstwo towarów za granicę 
i inieli obowiązek oddawać walutę zagraniczną, uzyskaną 
za wywożone towary, rządowi niemieckiemu. Tego jednak 
nie robili; pieniądze te składali w bankach zagranicz­
nych, a rząd niemiecki patrzył przez palce, bo mógł 
się skarżyć przed światem, że „nie ma czem płacić 
koalicji odszkodowań1*. Obecnie Francuzi pilnują, by 
pieniędzy tych fabrykanci niemieccy nie składali za 
granicą i pobierać je będą sami, a więc otrzymywać 
będą złotą walutę, nie bezwartościowe marki niemieckie- 
Z  tego źródła spodziewa się Francja w tym roku naj­
mniej 600 miljoaów marek w złocie. Dalej Francuzi 
i Belgowie pobierają obecnie podatek od węgla, wyno­
szący 40°/o od każdej wychodzącej z kopalni tony węgla. 
Z tego podatku spodziewają się w roku bieżącym 
250 miljonów marek w zb-cie. Wreszcie zajęli lasy pań­
stwowe niemieckie, obejmujące 700 000 ha przestrzeni, 
dające miljon m* drzewa budulcowego rocznie, stano­
wiącego wartość 40 miljonów marek w złocie. Razem 
więc spodziewają się w roku bieżącym

wziąć od Nfsutców b!;ako rniijard marek w złocie.
Stanowisko rządu francuskiego jest tera Silniejsze, 

że i w opioj'- niemieckiej zaczyna się ujawniać świa­
domość faktu, iż na traktacie wersalsidm rubili pasek 
wielcy przemysłowcy niemieccy, którzy sob;e nabijali 
kieszenie, a krzywdzili masy niemieckiego ludu i pod- 
szczawali go do wojny z Francją. Niewątpliwie rząd 
niemiecki będzie się starał robić Francuzom i Belgom 
ccraz większe trudności. Podobno już tara posłał osła­
wionych „orgeszoweów", znanych z roboty na Górnym 
Śląsku. Siła wojskowa Francji i Belgji jest tam jednak 
za wielka, by te bandy mogły coś zrobić, a ponadto 
ludność zajętego terytorium n;e myśli prowadzić wojny, 
na którą zresztą, nie stać Niemców wogóle, zwłaszcza 
teraz, gdy w E>sen. gdzie się mieszczą zakłady Kruppa, 
największy arsenał niemiecki, w zakładach tycb pełnią 
straż francuscy żołnierze, a robotami kierują francuscy, 
belgijscy i włoscy żołnierze.

Wiedząc, że na samem zajętem przez Francuzów 
terytorjum wicie nie zrobi,

rząd niemiecki starał się wywoteć awantury 
w Europie środkowej,

aby zastraszyć św'at tera, że zajęcie Ruflry przez Fran­
cuzów wywoła nową wojnę światową. Podmówił więc 
faszystów węgierskich do wpadnięcia na terytorjum 
Rumunji, licząc na to, że wywoła zamieszki Rumunja 
zachowała spokój, a rząd węgierski wyparł się wszelkiej 
łączności z awanturnikami.

Podmówił Litwę kowieńską do zajęcia Kłajpedy,
którą rządził francuski komisarz. Kłajpedę zajęli żoł 
nierze z organizacji „szaulisów", wysłani przez rząd ko­
wieński. O udziale Niemców w całej tej awanturze,

o której pisaliśmy j’nż w poprzednim numerze, świadczy 
fakt, że na czele powstańczego rzątfu w Kłajpedzie 
stanął niejaki Gajgalat, pastor z Prus Wschodnich, 
były pruski stypendysta i poseł na sejm pruski. Wódz 
oddziałów, które zajęły Kłajpedę, S y m o n a j t i s ,  wydał 
odezwę do Kłajpedzian, aby tworzyli armję kłajpedzką, 
zapowiedział też zwołani* sejmu fcłajpodzkiego. Kłaj pa 
dzianie tego nie posłuchali, bo chcą pozostać wolnem 
miastem, któreby było równia portem dla Litwy, jaw 
dla Polski, która obecnie już przesyła prz*z Kłajpedę 
mnóstwo towarów. Te machinacje litewsko-niemieckie 
przecięła Rafa ambasadorów, która posłała do Kłajpedy 
komisję międzynarodową. Na czele jej stoi Francuz. Ta 
komisja ma tam ustanowić rząd prowizoryczny i przed­
łożyć Radzie ambasadorów sprawozdanie, na podstawie 
którego ta Rada rozstrrjgsiie o ostatecznym losie tego 
miastu

Prusak, Trocki —  dwa bratanki.
Przeciwko zaięcin zagłębia Ruhry przez Francu­

zów i Belgów protestuje bardzo ostro bolszewja. W  mia­
stach rosyjskieb odbyw ają  się pochody demonstracyjne, 
robi się awanturę przeciw kapitalistom francuskim, tu­
maniąc raasy, które nie zdają sobie sprawy, że to jest. 
walka z Kapitalizmem, ale z niemieckim. Współdziałanie 
Berlina z Moskwą staje się coraz jaskrawsze.

Konferencja pokojowa w Lozannie
dobiega do końca Za tydzień lub dwa podpisany już 
będzie pokój pomiędzy Grecją a Turcją, Najtrudniejsze 
przeciwności zostały już usunięte. Grecy próbują wpraw­
dzie jeszcze mobilizacji, ale na wojnę ich nie stać.

W ubiegłym tygodniu rozpoczęła Da nowo obrady

Rada Ligi narodów.
Niestety, i tym razem na, porządku jej obrad znajduje 
się cały szereg spraw, dotyczących Polski. Pmaewsz^st- 
kiem Rada rozstrzygać będzie s p r a w ę  k o l o n i s t ó w  
n i e m i e c k i c h  w Wielkopolsce, którzy, na podstawie 
traktatu, powinni byli już Polskę opuścić. Sprawę tę 
referować będzie delegat Brazylji. Następnie Liga ma 
mianować k o m i s a r z a  d l a  G d a ń s k a ,  załatwić 
s p r a w ę  p o l i c j i  w G d a ń s k u ,  przfdstawicielstwa 
Gdańska na konferencjach międzynarodowych, -sprawę 
przyjmowania w Gdańsku flot państw zagranicznych 
przez Polskę. Referentom tych spraw jest dSIegat Ja- 
ponji. Wreszcie Liga załatwiać będzie sprawę ustalenia 
ostatecznego losu p a s a  n e u t r a l n e g o  p o m i ę d z y  
P o l s k ą  a L i t w ą  kowieńską i traktowania żywiołów 
niepolskich w Wileńszczyźnie To sprawy referować bę­
dzie delegat Belgji.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 28 stycznia: 

Walerego; poniedaiałek, 29 stycznia: Franciszka Salezego; 
wtorek, 30 stycznia: Martyny, Hipolita; środa, 31 stycznia: 
Piotra, Marceli; czwartek, 1 lutego: Ignacego; piątek, 2 lu­
tego: Matki Boskiej Gromnicznej; sobota, 3 lutego: Błażeja, 
Oskara; niedziela, 4  lutego: Weroniki.

W e ozwartek, dnia 1 lutego, o goda, 4,-toi mi* 9 go 
południu nełnla.



Kurs marki polsk ej.
Wydata-ania polityczne, wkroczenie Francuzów do nie- 

Kiiecddego zagłębia węglowego - i zajęcie go, wy wołały ol­
brzymi spadek waztośei marki niemieckiej. W  ślad za tam 
poszedł spadek marki pilskiej, który w ubiegłym tygodniu 
przybrał rozmiary katastrofalne. Dość wspomnieć, że były 
dnie, w kłórych za dolara jłaceno w Police 38.000 mky. 
Oczywiście raoin ili tu spekulanci, przedewszystkLm żydzi, 
mający w ręku giołdę i orjeatujący się zawsze wedie wiatru, 
jaki wieje z Berlina. Rozbijanie się za obcą walutą w Pol 
sco, a te»samem gwałtowne obniżanie kursu naszej marki, 
było zupełnie niepotrzebne. Szło tylko na rękę naszym 
wrogom, w pierwszej linji Niemcom. Ci więc spekulanci, 
którzy na giełdzie obniżali wartość marki polskiej, ci główni 
sprawcy szalonego wzrostu drożyzny, służyli poprostu spra­
wie Niemców. Na szczęści# jednak i spekulanci trochę się 
przerazili. W  ostatnich dniach kur* dolana spadł, a t.msa- 
msm spadły kursa wszystkich innych walut obcych, równie 
w ostatnich tygodnia:h nadmiernie wybujałe.

jHn. sknron Grabski przyjął onegdaj przedstawicieli 
prasy i oświadczył im, że marka pilska zaszyna się po­
woli uniezależniać od marki niemieckiej, której kurs 
spada z powodów zrozumiałych. Dal-ta  zniżka ŁSiarH jsst 
pewąa. Tein samem pewna jest zniżka wszystkich innych 
walut- obcych, Minister wezwał kupiecfwo, by nie podrażało 
ten towarów, kierując się przypadkowym nadmiernym kur- 
•em dolara. N estety, wiemy z doświadczenia, że kupcy na­
tychmiast po in a * ® ć$ n y  wszystkich towarów, gdy dolar 
pójdzie w góro, ale ani jodea sile zniża eony towarów, gdy 
dclar spadnie. Gdyby Lupiectwo w Polsce było uczciwe, to 
E<nv towa ów, wyśrubowane przed dwomr. tygodniami odpo­
wiednio do l ur a dolara,"^powinno jnż było zniżyć o jakich 
W % , gdy kurs dolara znacznie się obniżył. W  tym kie­
runku mV.3' zacząć działać rząd z całą surowością.

1 d ft 23. bm. płacono w Krakowie przeciętnie: za
dolara 28-000, mkp., za franka francuskiego 1900 mkp., aa 
Astonę c -csbą 830 mkp.. za koronę austrjaeką 40 fen., za 
v r r' ę ni oraL-eka 1 m 50 !’« r’

Ba c z ę ś c i  d z is ie isa e p a  a a is e ru  „ F ls s t s 1' 
Źu?ąca3,2sy  c siilłi P a c s ! * m j  S s s y  © szsząc laośc i 
aa z&plao&Kie p-asataojraty. O ryckie e & a o m a -  
Qi@ BSrfcattBMiffitfy jprCSlJKJ.

Strajk drukarzy w Krakowie skończy? sis po stu 
z górą dniach trwania we wtorek, dnia 23 b. m. Niniejszy 
numer „Piasta1* wychodzi pierwszy raz, od trzech przeszło 
miesięcy, w normalnych warunkach. Odtąd „Piast" wycho­
dzić będzie stale w objętości 24 stron, będzie drukowany 
czysto i wyraźnie i będzie wychodził regularnie, tak, że 
każdy czytelnik będzie go już mógł napewno otrzymać 
W niedzielę.

Imieniny prezesa P. S. L., posła Witosa, przypa­
dające dnia 22 styczni?, obchodził uroczyście Klub posłów 
P. S. L. Klnb złożył prezesowi życzenia. Wieczorem odbyło 
elę na cześć prezesa przyjęcie, wydane przez senatora Buzka.

Snis rocznikśw rezerwy Min. spraw wojskowych 
earządziło przeprowadzenie spisu roczników rezerwy od 
1883 do 1S99 włącznie. Spis ten ma na ci-ln tylko i P ły ­
nie doprowadzenie do porządku aktów wojskowych, o-.luo- 
•aących się do rezerwistów. —

Polskie monety nietafowe. Ministerstwo skarbu spro­
wadziło kilka maszyn do wybijania monet metalewych.

W  najbliższym czasie mają się ukazać w obiegu metalowi 
monety 20-to, 50-cio i 100-markowe.

Banknoty 50.010 niarkow* zostały już częściowo 
wydrnkowans i oddane do dyspozycji Bankowi państwa.

Zl»t Sokolstwa polskiego w Ameryce ma się od­
być w przysefym roku w Broekliais. Przygotowania do tego 
slotu jaś w Amtryce zaczęto. Stkół amerykański, poza 
dziadziną sportu i ćwi»z#ń fiayezaych, rozwija działalność 
w kierunku zwalczaaia analfabetyzmu i szerzenia oświaty.

Koniec sprawy Dąbala. Sąd Najwyższy odrzucił 
sprzesiw Dąbala praeuiwko wymierzonej mu kurze i zatwier­
dził wyrok, skazujący Dąbala na trzy lata ciężkiego wię 
zienia. Tak zakończył karjerę były poseł pew. tarnobrzeskiego 

Deficyt kslejow y W Petece wywołaje słuszais corsz 
natarczywsze dom igania się, aby administrację kelejową 
z gruntu zmienić. Okazuje się jednak, że po wojnie świa­
towej stosunki w kolejuictwie na caiym świeci# eię popsuły. 
Faktem jest, że ws wszystkich państwach Europy koleje 
przynoszą teraz wielkie deficyty. Według obliczenia pism 
zagranicznych, przerachowanego przez nas na marki p.iskie, 
deficyt kolejowy w Auitrji wynoei 500 miliardów mk. 
w Hołandji 286 miliardów mk., w* Francji 1500 miliardów 
s»k., we W łosiech 1000 miliardów mk., w Belgji 284 mi­
liardy mk. Pedebnie wysokie deficyty mają w kolejnictwie 
Niemcy. W  Augiji rz?;d musi subwencjonować koleje prywa­
tne, wykazujące również ogromna deficyty.

Po^wyżazer.ia oprocentowania wkładów Q32C7ę- 
drreściswych w Pocztowej Kasie Oszczędności. Poczto­
wa K&fus Oszczędności od dnia 1 stycznia 1923 r. podwyż­
sza oprocentowanie wkładów oszczędnościowych na 4 1/ 2°/a 
rocznie. 121

?>Ś!Sjonówka. Przy ostatniem ciągnienia miljonówki 
wylosowany został Nr 2,974.060. ,

Niepodjęte miijeny. Następujące wylosowane miłjo- 
nówki nie zostały dotychczas podjęte: 4,583.980, 0,188.747, 
1,357.851, 4 894.862, 0,088.586, 4,014.880, 0*433.546.

Gony kłóła. Kasa państwowa płaci onecnie za rubla 
złotego 8./■•5 mkp., za marko niemiecką złotą 4.044 mkp., 
z,a austrjpoką koronę złotą 3.439 mkp., za gram czystego 
złota 11.286 mkp.

Strejk w przenryśia włókienniczym w Łodzi i oko--'
litry, prowadzony przez socjalistów, skończył, się w ubiegł:mi 
tygodniu.

Przejści8 na wyznanie m aiżeszowe. O niezwykłym 
wypadku donoszą pisma lwowskie. Niejaki Marjan Koman, 
stu urzędnika Dyrekcji skarbu, wojenny dorobkiewicz, wła­
ściciel fabryki pierników we Lwowie, zasochał się w ży­
dówce, która, mu oświadczyła, że wyjdzie' zań tylko wtedy, 
jeśli on zmieni wyznanie rzymsko-katolickie na mojisszowe. 
Komau zgouził sio. Ojciec jego, dowiedziawszy się o tam, 
zemdlał. Koman przeszedł juz na judaizm i w ubiegłą sobotę 
odbył się w joJnsj z bóżnic lwowskieh jego ślub. Jest tc 
w przeciągu trzech lat drugi wypadek tego rodzaju we 
Lwowie. Przed trzema laty przeszedł tam na judaizm kupiec 
z ul. Batorego Musil. i

E w y, wielki proces przeciw bolszewikom zac*ąf 
się w Łucku. Przed sądem staje 76 bolszewików, nasłanych 
z Rosji, utrzymywanych pracz rzą.l sowiecki, którzy ua 
kresach wschodnich, zwłaszcza na Wołynia, stworzyli orgaą 
uizaeję bolszewicką, działającą przeciw państwu. Organizacje^ 
tu wysadzała mosty, niszczyła budynki rządowe i dokonała 
szeregu bandyckich napadów. Oskarżonych broni 22 adwo­
katów. Proces potrwa miesiąc. (

P o la r  kOŚClała. W  Ssolatowie w powiecie płońskim-



9  Keagresówce spłonął onegdaj doszczętnie kościół z całern 
griądzoatssa i dzwonnica. Zachodzi podejrzenia, żo ogień 
|*wstał przypadkowo, zapuszczony przez złodziei, którzy 
ikra ili pnazkę od komunikantów i kielich.

Z h rs iń le  W jasisisk łem . W  Lipnicy pod Jasiom 
umordowano anogdnj w ohydny sposób 95-letniego Michała 
KiUę i j»a:o żonę, Annę. Pod zarzut®ki zbrodni aresitowano 
■ssłzon-tów Za Wilińskich.— Naprzeciw Odrzykoala, nad brzo- 
|iom Wisłoka, znaleziono onsgdaj zwłoki 20-detniego łyda, 
Samualfc Hacka. Stwierdzona, de Hack zgłosił się do prze­
woźnika Bnjgiora. Nic zastawszy go, prosił jego syna, 20- 
letaiego Jana, u przewiezienie go przez rzekę. Podczas 
przewozu młedy Bajgier, wiedząc, że Hack raa większą 
kwotę pieniędzy, zartraelił go i zawiódł w krzaki, gdzie 
aieszcaęśnik w kilka obwił nmarł. Zbrodniarza aresztowano.

Jak s l$  w ła scy  fa szyśc i uporali z pijaństwem  
w Aleksandrii, w pdłaocnyeh Włoszech, o iem piszą azsreka 
pkaut włookie. Miast© to miało za wieln pijaków. Faszyści 
postanowili ten nałóg wyplenić. Uzbrojsni w laski, odbywali 
po nlłeaoh pat rei o i kogokolwiek spotkali pijanego, temu 
praomooą wlewali zporą dawkę oleju rycynowego, grożąc,
10 gdyby ge dragi raz spotkali podchmielonego, to dostania 
baty. Sanukaraoia zagrożono tsmsamem. Przez pierwszych 
kilka dai znaczna ilość obywateli Aloksandrjl musiała przy­
musowo łykać olej ryeyaewy, ale po dwóch tygodniach pi • 
jaństwo znikło zapołnie. Czy snikło na stało, Bieżna wątpić.

P s s t p y  W lotnictżłia są coraz większe. Niedawno 
wielkie wrażenie wywołała w świocio wiadomość, że Niemcy 

^wynaleźli samoloty, która boz motoru unoszą ®I<j w powietrza. 
Obecni* nadchedzi wiadomość z Francji o jeszcze większoj 
■dobyazy francuskiej. Letnik wojskowy fraucsaki, Tharat, 
wzniósł się onegdaj na zwykłym wojskowym satnoloci#, 
ważącym 600 kg. Na wysokośei 200 metrów zamknął mo­
tor i prtsz siedm  godtin  przesz/o  unosił s ię  w p o v m - 
Irzu bez mataru. Okazuje się więc, żo w okolicach, w któ­
rych niema zbyt zmiennych prądów powietrza, lotnik może 
lekonywać podróży nawet bez motoru.

Kopalnie złota odkryto niedawno w Niemczech w gó­
rze Eiwnborg pod miasteczkiem Corbaeh. Jtząd niemiecki 
s a  przystąpić odraza do eksploatacji.

Krematorjum W Wisdniti. W  ubiegłym tygodniu od­
żyło aię w Wiedniu pierwsze spalenie zwłok w nowazbu- 
dowanom krematorjum. Spalono zwłoki pewnej zmarłej ko­
biety. Zwłoki złoiono w piecu, i  którego po pół godzinie 
wysypały się na żelazny stół popioły nieboszczki. Następnio 
iesypano je do metalowej urny i pochowano.

Tune! pod największą górą w Europie. Na wiosnę 
aaeząć mają Inżynierowie francuscy bndowę tunelu kolejo­
wego pod największą górą w Europie, Mont Blanc.

Zatonięcie parowca, W  ubiegłym tygodniu zatonął 
a wybrzeży szwedzkich parowiec niemiecki zo 647 ludźmi 
aałogi.

B rylantow y 0 śm iech, z  początkiem stycznia przybył 
Io  Londynu wódz czerwonoskórych Indjan, zwany .wodzem 
• brylantowym uśmiecha", Nazwa ta prsylgaęła do niego 
a następującego powodu: Kiedy angielski następca tronu 
odbywał podróż po Kanadzio, ofiarował wodzowi Indjan, 
Oherokeo, szpilkę z brylantem do krawatki. Gdzież ją  miał 
wetknąć wódz Indjan? Poszedł do dentysty I kazał Bobie 
wprawić ofiarowany brylant jako ząb w szczękę, aby 
wszyscy mogli podziwiać dar angielskiego księcia, gdy 
łśmieeb rozchyli wargi wodza.

Z kroniki Żałobnej. W Ghrobrzn zmarł dnia 26. 
grudnia «. r, młody, dzielny pracownik na niwie Indowej.

ś. p. Stanisław S a k w a ,  przeżywszy lat 32. Od rolra 1915 
był prześladowany przez władze rosyjskie za robotę oświa­
tową i polityczną wśród luau. Był gorliwym czyfol&ikiłła 
.P iasta". Podczas najaadn bolszewickiego zgłosił się na 
ochotnika do służby, nie przyjęto go, bo chory był ciężko 
na serco. W  życia naszoj wsi brał żywy udział. Na&żał do 
Związku młoJzioży i do Zarządu Kela P. S. L, W  akcji 
wyborczej brał bardzo żywy ucuiaŁ Pozostawił pe oskie 
szczery ia i u wasyatkich. ktśrsy go saali.

Cześć Jego pamięci! Wojtasik j)i >J«. Koła P, B. L,

.  ~  . lin — . . . . i -in . .  in i.  im .......... . i  1 1  ^
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Od Wydawnictwa.
Szalona drożyzna, która w ostatnich 

kilku tygodnia^ Wzrosła kilkakrotnie —  
drożyzna wsa^slkiego, zmusza i naese wy­
dawnictwo do nowego p@dr®s&ma »Pia!?ta«. 
Pisma codzienna już przed miosiącsm pod­
niosły cenę numaru na 200 mk., licząo się 
z góry zo wzrostem drożyzny- Myśmy cze­
kali, w nadziei, że maże sit) przecie poło­
żenie gospodarcze pekpszy i m©że się 
uda uchronić szerokie masy od podroże­
nia strawy duchowej, jaką jest pismo lu­
dowe. Niestety, wzrost ceny papieru i ceny 
druku, jak równi®ż wzrost kosztów admi­
nistracji i przesyłki, zmusiły nas do tego 
żo z isml@isa issteff© b . r»
wyAsasHay e©is^ „jPlsasta*4 do wyso­
kości, jaką już mają pisma codzisnno orał 
pisma tygodniowe w Kongresówce.

2 dniem I-go lutego » Piast* koszta 
wać będzie:

\ 1 egzesiipliiirz 200 marek.
Prenumerata kw aptalsaa 2 . S O O  Eski 

» » p ^ ł p o e s n a  S . 0 O O  „

» » i * 0 € 2 ; :a a  S O o O O O  w

Wiecie, kochani czytelnicy, żeśmy ni­
gdy nie podwyższali ceny ifdasta* pierwsi 
Wszystkie pisma ludowe, mające mniejszy 
nakład, podwyższały ceny swoje zawsze 
znacznie wcześniej, niż my. Jeżeli więc 
decydujemy się podwyższyć ceny pojedyn­
czych numerów i prenumeraty, to więra- 
cie nam, ża nas do tego zmuszają oko­
liczności. Nie mamy funduszów na dopła­
canie. » Piast* jest własnością chłopów i oni 
muszą się starać o jego utrzymanie.

Za Lud. Tow. Wydawnicze » Piast* 
J cik ób  B o jk o . W in c e n ty  W ito s ,



Mowe wydawnictwa. •
Kalendarz Kotek rolniczych na rok 1923. "Wydanie

dobrego kalendarza dla ludu jest w dzisiejszych ciężkich 
warunkach wydawniczych rzeczą bardzo trudną. Niemniej 
tadania tego podjęło się Małopolskie Towarzystwo rolnicze, 
które wespół z innemi organizacjami Kółek rolniczych, war- 
ezawskiem, cieszyńskiem i górnośląskiem, wydało na, rok 
1923 bardzo piękny kalendarz. Na treść jego złożyły się 
liczne fachowe artykuły z działu rolniczego, hodowli bydła, 
drobin, poradnik gospodarski, weterynaryjny i t. d., nadto 
scereg pięknych powiastek, między które mi wyróżnia się 
grozę budzący opis •wymordowania pr ez krzyżaków ludności 
kaszubskiej w Gdańsku, pióra Stefana Żeromskiego, oraz 
Szereg ładnych wierszyków. Bogatą treść ilustrują trafnie 
dobrane obrazki, całość stanowi piękną książkę, która może 
by ć ozdobą w każdej chacie polskiej. Redaktorem kalenda­
rza jest prof. Albin J u r a ,  który umiał zgromadzić cenny 
materjał dla naszych rolników i potrafił zapewnić dla ka­
lendarza cenne siły pisarskie, znane wśród ludu polskiego, 
‘jak B o j k i ,  P l u t y ,  S t o l a r s k i e g o ,  S o b k a  i wiciu 
innych. Książkę tę możemy zupełnie śmiało każdemu polecić, 
.tembardziej, że „Piast" swego kalendarza nie wydał. Ka­
lendarz jest do nabycia w Małopolskiem Towarzystwie roi 
niczem, Kraków, plac Szczepański 8, Lwów, ul. Mickiewicza 
L. 26, a zarazem w Administracji „Piasta" w Krakowie. 
Można go także nabyć w Centralnym Związku Kółek rolni- 
izych w Warszawie, w Towarzystwie Kółek rolniczych 
w Cieszynie i w Górnośląskim Związku Kółek rolniczych 
w Mysłowicach, oraz w Redakcji „Włościanina" w Poznaniu

Ł^ukO w sądeckiem. Dnia 26 grudnia odbyło si? 
u nas liczne zgronadzenie, na którem poseł Narcyz P o t o" 
c z e k  złożył sprawozdanie o sytuacji politycznej. Wyjaśni* 
cn  zebranym zabiegi Klubu P. S. L. i prez. Witosa około 
doprowadzenia do niworzenia większości sejmowej. Burmistrz 
Łącka, p. F l o c h t a  wyraził nznanio dla Klubu P. S. L. 
1 prez. Witosa za ich dotychczasową pracę i trudy. Uchwa­
lono votum zaufania prez. Witosowi, Klubowi P. S. L. 
I pos. Narcyzowi Potoczkowi. Zebranie zakończono okrzy­
kiem na cześć Prez. Wojciechowskiego i marszałka Rataja.

Obecny.
Trzeirzewina w sądeckiem. Dnia 31 grudnia odbyło 

Bię u nas liczne zebranie Indowe. Przewodniczył p. L o r e k ,  
nacz. gminy, sekretarzował p. L e ś n i a k .  W  przeciwieństwie 
do poprzednich wyborów, gmina nasza oddala w listopadzie 
■we głosy przeważnie na jedynkę. Z wielkiem zaintereso­
waniem wysłuchaliśmy obszeraego sprawozdania z sytuacji 
politycznej, jakie złożył poseł Narcyz P o t o c z e k .  Próbował 
Występować z zarzutami przeciw P. S. L. nasz ks. proboszcz, 
ftlo poseł Potoczek dał mu ciętą odprawę.. W  dyskusji za­
bierali głos pp.: L o r e k ,  L e ś n i a k  i wielu innych. Uchwa­
lono pozostawić dalsze postępowanie na terenie sejmowym 
do decyzji Klubowi P. S. L. i prez. Witesowi, nchwaloso 
fełne zaulaule dla posła Potoczka Narcyza i całego Klnbu 
JP. S. L. i wzniesiono okrzyk na cześć Prezydenta W ojcie­
chowskiego, prezesa Witosa i marszałka Rataja. W  dyskusji 
-poruszono kilka bolączek ludności, mianowicie niesprawie­
dliwy wymiar podatku dochodowego i niemożność nabycia 
drzewa na opał we dworze tak dla szkoły jak i dla miejs- 
®oweJ ludności- Sekretarz.

Gródek nad Dunajcem w sądeckiem. Dnia 7 Stycznia 
odbyło się tutaj zebranie /lodowców przy udziale około
2.000 włościan. Poseł Narcyz P o t o c z e k  wezwał na wstę­
pie zebranych do uczczenia pamięci ś. p. Prezydenta Naru­
towicza, co zebrani przez powstanie uczynili, a następnie 
W długiem, rzeczowem przemówieniu przedstawił sytuację 
polityczną i stanowisko Klubu P. S. L. przy wyborze obu 
marszałków i Prezydenta Rzeczypospolitej. W  ożywionej 
dyskusji, jaka się potem wywiązała, zabierali glos pp.: 
S a d ł o ń ,  (S ła b y , K r ó l ,  J a n k o w s k i  naucz., Z a j ą c ,  
M a m a k  i wielu innych. Wszyscy wyrażali głęboką troskę
0 państwo i ubolewanie z powoda waśni partyjnych, pod­
kopujących ład i porządek w-państwie, oraz nieuzasadnioną 
nienawiść do chłopów. Skarżono się na niesprawiedliwy 
wymiar podatków dochodowych, domagano się przepro­
wadzenia reformy rolnej, odbudowy zniszczonych szkół i bu­
dowy nowych budynków szkolnych. Wiele czasu poświęcono 
gospodarce powiatowej, skarżąc się na nienaprawiane drogi, 
na szykanowanie wójtów przez lustratora p. K o s s o w s k i e ­
g o  i domagano się zniesienia Rady. Omówiono też sprawę 
tworzenia przez stronnictwo katolicko Indowe bojówek, oraz 
sprawę zniesienia szynków. Po ndzlelenln wyjaśnień przez 
posła Narcyza Potoczka uchwalono podziękowanie i pełno 
zaufanie posłowi Potoczkowi, Klubowi P. S. L. i prez. W i­
tosowi, oraz pozostawiono dalszą działalność na terenie 
Sejmu uznaniu i decyzji posłów P. L. L., przyczem jedno­
głośnie aprobowano dotychczasowe ich działanie. Wiec za­
kończono okrzykiem na cześć posłów P. S. L.j prezesa W i­
tosa, Prezydenta Wojciechowskiego i marszałka Rataja.

Sekretarz.
Tarnobrzeg. Dnia 17 grudnia z. r. odbyło się tntaj 

zebranie delegatów Kół P. S. L. „P iast". Obrady rozpoczęto 
uczczeniem pamięci zamordowanego Prezydenta Narutowicza
1 potępieniem zbrodniczego czynu. Po streszczeniu przebiegu 
akcji wyborczej i przedstawieniu sytuacji, jaka się wytwo­
rzyła po wyborach, rozpoczęto dyskusję nad podjęciom wy­
datnej pracy w powiecie i nad przeprowadzeniem w nim 
organizacji. Poruszono też szereg bolączek, o których usu­
nięcie postanowiono zwrócić się do posłów P. S. L. Dele­
gaci gmin, w północnej zwłaszcza części powiatu, żalili się 
szczególnie r.a trudność zakupienia drzewa nietyłko na bu­
dowę, ale i na opał, jakkolwiek powiat nasz w znacznej 
części jest pokryty lasami. Obrady zakończono wybraniem 
tymczasowego Zarządu powiatowego. Sekretarz.

Handzlówka, W łańcuckiem. Starauiem naczelnika 
gminy W .  K I u za  odbyło się u nas dnia 4. b. m. naba 
żeństwo za spokój duszy śp. Narutowicza, męczennika za 
sprawę ludu. Mszę św. i modły- żałobne odprawił ks. kano­
nik W . K r z y ż a k .  W  nabłżoństwie wrę.li bardzo licznie 
udział- członkowie Kółka roliiczsgo, ochttnicza Straż pożar­
na, nauczycielstwo ze szktlnemi dziećmi, oraz członkowie 
Miejscowego chśru, którzy podczas msay świętej śpiewali 
a przed katafalkiem odśjiewali: „W  megiie c iem nej"... Po 
naheżaństwie o iiy ło  się w sali Kółka reliiecego zebranie 
Straży pożarnej. NaOeelnik jej, A. Kisala, przedstawił sto- 
sueki, wśród jakich zginął śp. Narutowicz. Wezwaniem dc 
skupienia się całego ludu pod sztandarem P. S. L. zakończy! 
przemówienie. 'Władysław Cieszyński.

Sfahsrawice Nowe. Słyszy się dzisiaj często pc 
ostatnich wyborach zdanie, że kobiety nasze okazują małe 
zainteresowanie dla oświaty, nie znają zadań lndn i swoich 
i gdy im przyjdzie odda,ć swój głos, to nie wiedzą, na kogo 
go' oddać i zamiast głosować na swoje stronnictwo, oddają 
go np. „na księdza Maślankę" z Krakowa. Nie mam by naw
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mniej *, imlaru potępiać naszych polskich kobiet, ale, niestety, 
przy ostatnich wyborach okazały one bardzo dobitnie, że 
nie dorosły jeszcze do roli, jaką im konstytucja nasza przy­
gnała. Byłem we Francji i przekonałem się, że kobiety 
francuskie poa wzglądem oświaty stoją wyżej niż nasze, 
k przecież, jaa się dowiaduję nie biorą uaziału w głosowa­
niu. To też byłoby pożądanem, by przy następnych wybo- 
raeh i u nas kobiet do głosowania nie dopuszczono. W y­
szłoby to tylko na dobre ludowi wiejskiemu, który potrafi 
Barn decydować o swoich sprawach i nie pragnie opiekunów 
w sutannach, których zadaniem nie jest mieszanie się czyn­
ne do polityki. Maślanka Wojciech.
i LąckO W sądeckiem . Miasteczko nasze, położone na 
pograniczu powiatu limanowskiego i nowotarskiego, z dawien 
Jawna zaopatrywało się w drzewo opałowe w sąsiednich 
gminrch, Tjlmanowy i Ochotnicy, należących już do powiatu 
nowotarskiego. Łącko zaś z okolicą, jako mającą więcej 
gruntów urodzajnych, a mato lasów, dostarczało owym ubogim 
gminom zboża, słomy, siana i innych produktów. Otecnie 
Btała się rzecz niesłychana. Oto starostwo nowotarskie zakazało 
bezwzględnie sprzedaży drzewa do sąsiednich powiatów, 
żakaz ten dotknął przedewszystkiem ludność naszej gminy, 
bo postawiony na granicy kordon Policji Państwowej z gor­
liwością, godną zaiste lepszej sprawy, przestrzega ściśle, by 
żaden chłopek kawałka d rew a  przypadkowo do nas nie 
przemycił. I  rzeczywiście. Łatwiej jest przemycić za granicę 
czeską csły wagon świń lub bydła, aniżeli furkę drzewa 
biednemu chłopu do Łącka. Skutek jest tak', że z jednej 
Btrony w Tylmanowy i Ochotnicy gniją w lasach od lat 
wyrąbane tysiące sąg drzewa bakowego, a bieduy chbp 
tamtejszy, którego jedynym majątkiem jest to drzewo, nie 
ma za co kup.ć dla siebie i • rodziny żywności, z drugiej 
strony zrozpaczeni mieszkańcy Łącka jedni niszczą młode 
kultury leśne i zaruśla nad Dunajcem, inni, mający sady, 
zaczynają na dobre wycinać na opał drzewa owocowe. I  niema 
innej rady, bo zabłąkane do nas od czasu do czasu gdzieś 
sź od Nowego Sącza fnrki drzewa nie wystarczą, nie wszyscy 
też mogą płacić za taką furkę aż 50,000 mkp. Szkoła tu­
tejsza, o ile wspomniany zakaz n ;e zostanie cofnięty, będzie 
maiiała w tym miesiąca być zamkniętą. Ponieważ zabiegi 
nasze u odpowiednich władz powiatowy eh i wojewódzkich 
pozostały bez skutku, zwracamy się tą dirgą do naszych 
pesłów, by postarali się o uchylenie tego zarządzenia, które 
nietylko podkopuje u ludności Podhala wiarę i zaufanie do 
władz polskich, a!e doprowadzić może zrozpaczoną ludność 
do czynów’ wcaio niepożądanych. Plechta Jen,

nacz. gminy Łącko.
T rzehoś, W kolbustow skism . W  niedzielę 14. b. m. 

odbyło sio u nas zebranie ludowców z Trzebos:, Trzebuski, 
Turzy i Sokołowa. Przewodniczył p. Michał N o w a  k, se­
kretarzował M i k a  Fr. Sytuacjo polityczną omówił pose! 
B i e l a k .  Na wniosek p. G u t a  uchwalono yotum zaufania 
posłom P. S. L. i prtz. Witosowi. Piastouiec.

G orlice Dnia 2. stycznia z inicjatywy przew Powia­
towej Eady Ludowej P. S. L., p. G r ą d  a i s  k i e g o ,  odbyło 
Bię tutaj zgromadzenie w sprawie zamierzonej likwidacji 
tutejszego Powiatowego Biura odbudowy. Przybyli delegaci 
z powiatu gorlickiego, jasielskiego, grybowskiego i nowosą­
deckiego, które to powiaty objęte są rejonem Biura odbudowy. 
^Przybył poseł Jan C i e 1 u c b, przedstawiciele starostw i in­
spektorowie szkolni. W  dyskusji uznano jednomyślnie, że 
owinięcie Biura odbudowy w tym r e j o n i e ,  w którym 
j e s t  j e s z c z e  do  o d b u d o w y  1565 j e d n o s t e k ,  

ponadto l i c z n e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e ,  d o m y  l u ­

d o w e  i k o ś c i o ł y ^  jest zarządzeniem, które zupełnio nie 
liczy się z istotnym stanem rzeczy, jest zarządzeniem 
krzywdzącem ludność. Także miasto Gorlice leży dotychczas 
w większej połowie w gruzach. Uchwalono wygotować mo- 
morjał i wnieść go na ręce p. ministra robót publicznych, 
oraz prosie o interwencję posłów W iiosa i Bryla, przewo­
dniczącego sejmowej komisji odbudowy. W  końcu wyrażono 
gorące uznanie p. iuż. Maurycemu T u s z o w s k i e m u ,  
kierownikowi Biura odbudowy, za jego całą dotychczasowy 
działalność i niezmordowaną pracę około odbudowy wymie­
nionych wyżej powiatów. Ins. Fr. Milan.

Rożnów W sądeckiem. Dnia 7. stycznia odbył się 
u nas wiec, na który przybyli mieszkańcy Rożnowa i oko­
licznych wiosek. Położenie polityczne omówił w dłuższym 
wy wodzie poseł Narcyz P o t o c z e k .  Po wysłuchaniu w sku­
pieniu jego mowy ludność zebrana z oburzeniem i pogardą 
potępiła morderstwo, popełnione na Prez. Narutowiczu, oraa 
wyraziła pogardę tym, którzy zdradzili sztandar ludowy, 
głosując z ósemką lub dwunastką. jasiek Kosa.

Kęty w bialskiem. Dnia 22 stycznia b. r. odbyło się 
w Kętach zebranie przeszło 100 delegatów gminnych P. S. L. 
z całego powiatu politycznego. Delegat Okręgowego Zarządu 
z Krakowa wygłosił rofoiat o sytuacji politycznej i o orga­
nizacji P. S. L. W  dyskusji zabierali głos pp.: K o n a r s k i ,  
J a s i ń s k i ,  M i k a  i inni. Uchwalono jednomyślnie: 1) wo­
tum zaufania dla Klubu P. S. L., a w szczególności prez. 
Witosowi, zaś wyrazy oburzenia rozbijaczom Stronnictwa; 
2) zawiązać powiatową Radę ludową P . S. L. na powiat 
bialski. Do Rady tej zostali jednogłośnie wybrani: J a s i ń ­
s k i  Andrzej, z Osieka, jako przewodniczący, Emil H o d e r, 
z Dankowie, jako zastępca, Jan M i k a ,  burmistrz z W ila­
mowic, jako sekretarz, Antoni G a b r y ś ,  naczelnik gminy 
Nowa Wieś, jako skarbnik, oraz członkowie Z y m a n e k  
Józef i G a r b o 1 Józef z Pisar,towic, P y r d a Karol 
z Hecznarowie, O i m a Franciszek z Kóz, K i u c z a ł a  Jan 
z Osieka, F o p s i ń s k i  Franciszek ze Starej Wsi, W a r -  
m u s  Franciszek, naczelnik gminy z Witkowie, M y r t a  
Franciszek z Kańczugi, S z n i m a Franciszek z Bielan, 
M a j d a  Andrzej, naeze^ik gminy Łęki, M a r k i e l o w s k i  
Jan z Kęt. Wybrana Rada ludowa odbyła po zebraniu 
posiedzenie, na którem uchwalono przystąpić natychmiast 
do zawiązania Rad gminnych P. S. L. w całym powiecie, 
zaprenumerować „Piasta* przez wszystŁich członków P. S. L., 
zająć się komisową sprzedażą „Piasta11, oraz przystąpić de 
pracy gospodarczej w powiecie i w poszczególnych gminach.

Bochnia. Dnia 4 stycznia 1923 r. odbyło się w Bocbni 
w sali Eady pow. pierwsze wielkie, powyborcze zgromadzenia 
delegatów gminnych i mężów zaufania P. S. L. z powiatu 
bocheńskiego; reprezentowano były prawie wszystkie gminy 
powiatu. Ohc-cui byli posłowie ziemi bocheńskiej i sądeckiej 
dr. Władysław K i e r u i k  i p. Narcyz P o t o c z o k .  Prze­
wodniczył p. Kaz:mierz S i e k i e r s k i ,  burmistrz z Łapa­
nowa, zast. p. Henryk G a b r j e l ,  naczelnik sądu z Nie­
połomic, sekretarzował p. G r ó d e c k i  Henryk z Bochni. 
Po pięknem przemówienia p. Siekierskiego, który serdecznie 
powitał obydwóch przybyłych posłów, a śp. zmarłemu tra­
gicznie pierwszemu prezydentowi Rzeczypospolitej Gabrjeluwi 
Narutowiczowi, poświęcił gorące wspomnienie, składali obaj 
posłowie sprawozdanie ze swej działalności, omawiając do­
kładnie ostatnie wypadki, sytuację polityczną w kraju 
i Sejmie, program P. S. L. najbliższych prac w Sejmie 
mający stać się podstawą wytworzenia większości sejmowej, 
wreszcie walkę stronnictw w Sejmie i stanowisko -klubu 
poselskiego F. S. L . Wśród ogromnego zainteresowanie
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wysłuchali zebrani wywodów posłów swoich, witsjąc owa­
cyjnie i serdecznie pos:a Potoczka, po ra i pierwszy ao 
Bochni przybyłego, oraz przerywając często posłewi drew i 
Miernikowi jego wspaniałą mewą gorącymi eklaskami. Po 
referatach poselskich rszwinąla się ahiga i gorąca dyskusja, 
w której udział brali: były poseł p. Michał R u d n i k ,  p. 
G a o r j e 1, p. G a i  o w s k i , p. P, a f a ł Mazur, p. S t a c h ­
n i k ,  p. S t a ś  t o ,  p. G r ó d e c k i  inni. Na perEzaone spra­
wy dawali odpowiedź ebaj posłowie. Po dyskusji uchwalono 
rezolucję z hołdem dla prez. W o j c i e c h o w s k i e g o ,  
prea. W  i t c s s  i zaufaniem dla pesłów dra Kiernika i Po- 
tocsska, oraz całego fclufeK poagw i senatorów. Gródecki.

ZiiSiftie, w dąbrowsi-iem, Nasza Koło młodzieży urzą­
dziło 1. stycznia b. r. w  ios/staść opłatka. Przybyli nauczy­
ciel p. K i n a * ,  ks. P y s i k i r w i c a ,  uaca. gminy z rażą 
gminną, oiaz szereg poważniejszych gospodarzy i rodziców 
członków Kota. Uroczystość wypadła dsskcnale. Miły nastrój, 
jakim wieczór był ntseehowaay, pf.zestawił u wszystkich 
silno wrażenie. Fe u:«eaysr.«aci uraąćkoue z*bawę taneczaą 
pod okiem starszych. Bawiliśmy sią go 3-ciej po półnery,
poczem w spokoju i porządku r#z»szli się wszyscy de do- czekałem chwili, że Wielkopolska i Pomorze odzyskały nie*

dzielnicę, która tylko w i s i  p r « j Polsce. Pracują nad te os 
niestety tutejsi urzęaaicy, pracują Filuta, la k  wygląda
ssSawioiy „paujotyzm " wielkopolski. Piauł&wicc.

SeiBC nad W isłą w bydgoskiem. Lziwno stosunki 
panują, tu sa  Pomorzu. Ladneść tutejsza, przepejera nieu s* 
wiśnią do braci a {nnyeh dzielnic, reki, co meże, by psbyt 
przybyszem zatruć. Urzędy tutejsze Bą na służbie wetrez- 
nictwa Nawet poczta jest na jego usłng&rh. Nasi „Fiart* 
jest tutaj tępiony. Kto ge prenumeruje, nusi się liczyć 
z tom, 4© regularnie numeru otrzymywać nie będzie, bo o u  
się go na poczcie niszczy. Meże rząd postara się «świ«4a* 
asić urzędników na Pomorzu, ie  P ererze także do PshflJ 
należy i, że urzędy obowiątan^ są służyć ebywateioa, a nie 
Bert jam. I r . Wr&:Ł

W h ik a  K ie n ia , W tueimlskism. Przed wejną słyszałem 
i czytałem w.Ule o Wielkepelsce. Ciągło mnie seice do taj 
dzielnicy, bo raz pc razu czytałem e prześladowaniach, na 
jakie polska ludność jest ze stresy Niemców narażona, ee 
dla nas, Małopolan, byłe niesreaanlałe, bo bądicebębi ścię­
liśmy w Małopolse* stosunkową wolność. To toż kiedy de*

mów. Nikt & pjsscHyjS nło dopatrzył się w tem ani Hienia 
zła, przeciwnie, wyrażano Syczenie, by takie wspólne porządne 
zabawy ursąazsć częściej. Tymczsseiu co się nio dzieje ? 
W  niedzielę 7. stycznia najiiiesnods^waaiej, wikarjuoz
w Gręboszewio, ks. P i a c h  a j ,  napadł na Koło młodzieży,! ►Przyjechawszy tu, zasmuciłem się niezmiernie. Bo, mol
nazywejąc jego członków „drabami i b»ndy*aim“  za te, że 
urządzili zs.hawę. Ks. Haehaj sponiewierał w sposób niepo­
czytalny cztśe Błledaiesy salipskiej, wyriądził j^j kizywdę 
morżłuą zgoła .nie po chrześcijańska. G dyby®  chodziło mu
0 jakiś cel moralny, bynsjm iiejl On nspadł na Kało mło­
dzieży, bo chce na jego gruzach postawić ewój Związek 
mtodzieżr. To się ks. n . chujowi nie uda.

Józef Banaś. ttud. polit. lwowskiej.
C ich^wa, w bocheńskiem Dma 9. grudnia a. r. przybył 

do nas delegat Małopolskiego Te w. rolniczego, p. B ą d e ł .  
Założyliśmy Kółko lelniczc. Nr czole jege stanął przybyły 
nieoaw no z Moraw p. B isio j W n ę k .  Dnia 9 stycznia p. 
W nęk zebrał członków KełLa i przeprowadził uchwalę, na 
mocy której postanowione założyć w  gminie sklep Kiłk~ 
rolniczeg*, który h nas rzeczywiście jest petraebsy. W yso­
kość udziału ustalese na ÓOOG rik. Cała orga-izaeja jrst 
w  rękuca Piastowców. Mam nadzieję, z« Kołko pięknie się 
rozwinie. Wiodtk.

Colłra, w iimsjtfowskUm. Dnia 7. bm. odbył się a nas 
ped gemm niebem wiec sprawozdawczy posła Ł a s k u d y .  
Przewodniczył f .  W łtd. K u r c a a b a ,  który streśeii wypadki 
politycane, dśsałe w grudniu. Psa. Ł a s k  md a przedstawił 
peiitykę P. S. L. w sejmie i podziękował zabranym za liczny 
udział w wyborach. W  restlncjach napiętnowano mord na 
śp. Narutowiczu, wyrażono wotum zaufania posłom P. S. L.
1 wotum  zaufania p es łiw i Łaskadzie. W .  K u r c z a k a .

Z kresów zachodnich.
C z e k a n ó w . W  i& s iy c h  trenach ludowców uw aża się 

aa  gorszy red za j ład z i. A g .ta e ja  p raw ic*w ców , rozpętana  
w  czasie w yborów , w ypaczyła  tu ta j nucysły ta k  aałece, ie  
d eprew adziła  w prost do zdziczenia. S potw arzan ie  naszych  
przyw ódców , rob ien ie  ma złość ludowcom t_te i»zym , którzy  
się swojej przynależności p r r ty jn e j a le  w stydzą, j#Bt tn t r j  
z jaw isk iem  pewszbehnem. N a  tern t le  p o tęgu j* się nient-wiść  
do innych dzieiale R zeczypospolitej, pogłębia przepaść mię- 
d z jd a . j ia le . wą, ta k , ż# d x ii  P o zn a ń s k i* t n * b a  uw ażać za

p©dl*£łeść, marzyłem o tem, by tę ziemię poznać. W yczy« 
tfewssy w „Pisśeie* w ogłoszeniach, i*  jest dużo gcspsdaratW 
na Pomorzu dość tanio do sprzedania, sdocydewełem się 
tara pojechać i kupiłam mająteezek w Wielkiej Kloni.

drodzy, tu Polski nie czuje się. Gdzie się ruszysz, gdzie, 
pćjdulesz, w gminie, w mieście, w urzędzie ery w ksśeiele, 
słyszysz tylko język niemiecki, tak, jakby po peltku mówić 
nie chciane. Człowiekowi, który języka niemieckiego nfe 
z ::n ie z m ie rn ie  trudno dać sobie radę. Tu się o^ło .ridt 
szuje obcym. I  nieraz przyeLodsi na myśl, że lepiej ta 
wszystko rzucić, lepiel sie wyrzec mejątku, i chećuy biedę' 
cierpisć, ale tam, gdzie są swoi, gdzie są Pelacy. Smutno 
te, Braei; mol, ale, niesiaty, prawdziwe. Chyba, że i ta się 
nareszcie kiedyś stosun' zmienią. St Tamatzeujjtii,

Z kresów wschodnich.
i

Pcpanka galla W skaUckiem. Pewiadają, ż* , boga­
temu djabeł dzleeko kołysze, a biednemu to nawet nie pchnie*. 
Da się to zattosoWać i de kolonistów z Peznanki Gniloj. 
Biedacy ci są dziś w ostatniej nędzy. Odmierzano im prży 
pomiarach rowy wejonne i ugory. Jakież mogli mieć zbiory, 
jak jedną ezkapiną obrobić ugór ? Dwudziestu kolonistów 
mieszka w jamie, niemal wszyscy kupują środki żywności 
jnż ed listopada. Ostatnie marki wychodzą. N ł wJgilję 
u. większości kc^nietów była tylks kapu.ta surowa, brak 
opara nie pozwolił jej bowiem ugotować, i kawałek śledzia. 
Są tu roćsiay, które nie widziały mleka od roku, choć nie­
mowlę w kołysce. Mimo to ks. dziekan w SkałacI- żąda od 
nich efiary na sprawy keśeiulne, Dula 31 grtnUia trzęsła 
się ambona od gromów na tych biedaków, przyczem ks. 
dziekan nazywał kolonistów „Mazurami**, jakby w tem sło­
wie była jrka ebraza. Ci Mazurzy zorganizowali się mimo 
biedy w Kółko P. S. L. Odezwaliśmy się do świata, że 
sam brak książek. Apel nie pozestał bez skutku. Z różByeh 
stron otrzymujemy co tydzień książki. Ks. dziekan oświad­
czył z ambony, że każdy Mrzur powinien się go najpierw 
spytać, ezy a a  wolno czytać taką lub ewak _ książkę, b* 
inaczej nie da mu rezgrzeessnia. Czy nie le$ęcj byłoby, 
gdyby ks. dziekan przyszedł na kolon je, przyjkieł się tej 
nędzy, przyniósł podethę chrześcijańską? Gdyby raa bcćaj

ł
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bj i  wśród kolonistów, to z pewnością nie rzucałby na nich 
gromów za to, 4e nie dali kolendy. J. Bobak.

M ościsku. Dnia 8. bm. odbył się n nas w sali Tow. 
zaliczkowego zja.d delegatów P. S L. z całego powiatu (irzy 
ndzlale licznych gości. Poseł naszego ekręgn, inz. W łady­
sław K o s y d a r s k i ,  w kilkugodzinnej przemówienia 
przedstawił zebranym politykę P. S. L. w Sejmie i program 
prac sejmowych, ustalony przez P. S. L. Gdy pocoł wskazał 
na koniee**eśó pmiwyższezia podatków dla uzdrewienia 
finansów paistwa, w tej tkwili ozwały się okrzyki: „ D a m y  
C b <„ t n i * w s z e l k i e  p o d a t k i ,  a i e  ż ą d a m y  s i l n e g o  
r z ą d n  ! " W obszernej dyskusji zabierali głos liczni mówcy, 
między nimi i Ruslni. których znaczna ilość wzięła ndział 
w obradach. W  nehwalonyeh rezolucjach napiętnowano osz­
czerstwa prawicy, rzucane na P. S. L., a zwłaszcza ca 
prez. Witosa, któremu wyrażono hołd i pełno zaufanie, 
stwierdzone, że w obronie swejego prezesa lad polski użyje 
wszelkicL, jakie ma do dyspozycji, środków, wyrażono wotum 
zaufania posłowi Kosy jarskiemu z .,rośbą, by częściej tego 
rodzajn zebrania urządzał, wyrażono najgłębszą eześć i nzuanio 
marszałkowi R a t a j o w i  za zasługi wobec Ojczyzny, pGłoźone 
w najkrytyczniejszych dniach po zamordowaniu śp. Naruto­
wicza. Wśród podniosłego nastroju obrady zamkięto.

3. Kozyra.
W aga w podhajeckiem. Cała nasza kolonja głosowała 

przy wyborach na jedynkę. Żadna inna lista nie dostał# 
D nas głosów Nieszczęściem naszem są metody, stosowane 
wobec osadnikóvy. lljśm y np. kupili grunta na folwarku 
W aga z dóbr księżnej Ogińskiej w roku 1921, płacąc po
21.000 mkp. za mórg. Grunta miano nam wymierzyć i od­
dać w lipcu 1921. Kontrakty mieliśmy do3tać w listopadzie 
1921 r. Posprzeda waliśmy więc resztki noszy cii gospodarstw, 
budynków i maszyn rolniczych, aby być w pogotowiu do 
wyjazdu, aleśmy się sremetnie zawiedli. Grunta odmierzono 
nam nie w lipcu, ale dopiero w październiku 1921 roku. 
Przez ton czas. wszystkie rzeczy, potrzebne osadnikom, po­
drożały 10 razy. Wskutek lega zostaliśmy na powojennych 
odłogach Wagi bez budynków. Nie zasialiśmy już nic, bo 
było zapćźuo. Mimo to ściągnięto z nas daninę,-choć z grun­
tów naszych nie mieliśmy żadnego użytku. Blisko dziesięciu 
osadników nie ma dotąd żadnego budynku. W  roku ubiegłym 
Rnsini powypasali osadnikom pola, wyrządzając straszne 
szkody’. Starosta w Podhajeaeh kazał każdemu z osadników 
pilnować swojego gruntu, ale innej rady nie znali?,’*. Ekspo­
zytura w Podhajeach zaczęła w lipcu ubiegłego roku sprze­
dawać deski na jednoroesną spłatę. Miernik oszukiwał na 
metrach kubieznych na 25 do 5 0% - W  grudniu z, r. za ­
częto dawać materjały budowlane na pięciolet- ną spłatę. 
W ielu osadników jest w takiej nędzy, ża nio ma możności 
zwieźć materjałów z Ekspozytury do kolonji, odległej o 14 
kim. Szkoły nio mamy. Tak więc zamiast polszczyć kresy, 
przynosimy tnlaj nędzę i nie mamy pewności, czy nasze 
dzieci będą mogły uczyć się po pelsKn. Kontraktów kupna 
nie dostaliśmy do dziś dnia. Prosimy naszych posłów, by 
sio nami zajęli.

Imieniem osadników z W agi Tomasz Zych.

O d p o t ó e d s l  E o d a k c j ! .
J. Tytnia, Jaglołła: Jeżeli hipoteka nie zgadza się 

a posiadaniem na gruncie, Sąd może. żądać uzgodnienia 
wpisu hipotecznego ze stanem faktycznym, a na opornych 
może nakładać grzywny. Na to jeat ustawa, Dlatego strony

powinny sprawy takie załatwiać zgodhio, a w potrzebie 
korzystać z obecności rządowego geometry we wsi. Można 
też prosić o darowanie grzywny, przedstawiając, dlaczego 
uregulowanie hipoteki niw następuje. „A. G“ : Ad 1 / Jeżeli 
zostanie dowiedzione, że żołnierz nabawił się owej choroby 
w czynnej 8’ użbie, może otrzymać zaopatrzenie inwalidzkie 
Jsźeli zsś miał rupturę już dawniej, a ona tylko w służbia 
wciskowej aecaiej się ujawniła, to nie dostani* zaopatrzenia. 
Ad 2/ Wspomnianego lekaraa nie znamy bliżej, więc go 
polecać nio możemy. Niech chory uda się do lekarza, da 
się zbadać, a ten orzeknie, czy operacja jest konieczna, czy 
nie. Ad 3 / Urodzeni w r. 1897, którzy w swoim czasie 
ODOwią-zkowej służby nie odbyli, wiuai ją  odbyć, o ile są 
zdatni, po powrocie do ojczyzny. 8S: Daniel, Dąbrówka 
m orska: Trzeba pisać na zwyczajnej kartce papieru krótko: 
R eklam uję... numer „Piasta* a petem podać imię i nazwisko 
oraz adres. Na odwrotnej stronie kartki napisać adres 
administracji „Piasta" a nad adresem słowo: R e k l a m a c j a .  
Kartki takiej się nie opłaca, ale prócz reklamacji nic na 
niej innego pisać nie wolno. Żądany numer wysłaliśmy. 
Dzięki. Prosimy o dalszą współpracę. L. EflagiSs, Ostrowy 
baranowskie: Ustawy żądane może pan sprowadzić z księ­
garni Gebethnera, Kraków, Rynek główny. Trz%ba jednak 
napisać wyraźnie, o jakie nstawy panu chodzi, bo w każdym 
a dawnych zaborów są inne. Po „Dziennik ustaw1' niech się 
pan zwróci do Drukarni państwowej, Warszawa, ni. Miodowa 
20. Gazetę wysyłamy. J. Jędryka, Dzwiman na Wołyniu: 
Zwrócić się do Tow „Czerwony Krzyż" Oddział w Krakowie, 
Kraków, ul, Pędziehów 18. Tara udzielą żądanych informacji. 
Gazetę i czek wysłaliśmy, j. Kibiżl, Sokołów: Żądane sprawy 
omówiliśmy w poprzeduim numerze „Piasta1*. F, JatTZębski, 
Borki nizieńskie: Pobór tego roczniku ma się odbyć na 
wiosnę. Termin będzie ogłoszony w „Piaście". Za życzenia 
serdeczne dzięki. O wspomnianych kursach nic nam nie 
wiadomo. J. Janik, TyniftC: Zwracać się należy do posła 
Jena Gawlikowskiego, Warszawa. Sejm. Senatorami z w oje­
wództwa krakowskiego zostaliw ybrani z P. S. L .: Andrzej 
Sr-.dniawski, Władysław Dłngosz. Stanisław Nowak i radca 
Seinor z Tarnowa, Bobak, Poznanka p i ła : Kursów stolar
skich w Małópolsce zachodniej ani wsekoduiej obecnie niema.
Krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu w Krakowie czyni 
jednak starania Coleni otwrrcia takich kursów. Jeżeli zostaną 
otwarte, doniesiemy o tem w „Piaście1*. J. kryCZ, JaStbW: 
O pożyczkę należy wnieść podanie do Okręgowego Urzędu 
Ziemskiego we Lwowie, dołączyć poświadczenie z gminy, że 
się jsst rolnikiem, podać ilość morgów, któro się ma i ilość
morgów, któro się chco kupić. Wszystkie szczegóły co do
tego podaliśmy w numerze 4 6 — 49 „Piasta11 z 1922 roku, 
Kadzimy napić jak najprędzej, nie czekać. M. Czopkoi 
Głęboka. Eabryka zegarków znajduje się w miojscewośc. 
Srom w Wiolkopolsce. Adresować krótko: Eabryka zegarków, 
Stern. J. Hacęk, 2 ‘łbrzyca dolna: Musimy wiedzieć, o ja ­
kiego maszynistę chodzi, aby śmy mogli dać odpowiedź. Pro­
simy donieść, gdzie praktykował, co robi. Za pracę dla P 
S. L. serdeczne dzięki. Owoce są i to piękne. W yjdzie to 
na pożytek całej Ojczyźnie. M. Serafin, Iwkowa: Może pan 
otrzymać „Piasta" w tak zwaną sprzedaż komisową. W a ­
runki poda Administracja. Dopłata za rok nb. wynosi 500 
mk. Procent «d tytoniu wyznacza dla wszystkich trafikaatów 
jednakowy Dyrekcja Monopolu. Pewna część dochodu z trafik 
idzie n: ógólne celo inwalidzkie Wal. Ntwak, Ślesin kol. 
Za tyczenia szczere dzięki. Trzymajcie wy się tam na kre­
sach. Posłannictwo wacze jest wielkie. Pisujcis często, po­
ruszajcie cwoje sprawy, bo to najlepszy sposób ntrzymywania



łąezncśti 8 krajanami I. KOWPlskl Pśenlapi Skoro pan 
sluAsł jako ochotnik, ma pan prawo do otrzymania ziemi. 
Trzeba się zwrócić do posła Jędrzeja Witosa, że&y on tej 
sprawy przypilnował we Lwowie i w Warszawie- j .  Wajda 
O bzana: Gdybyście mieli spółkę chewn i zbytu by-tła ozy 
ii-, iń, moglibyście się sami starać o pozwolenie -wywozu. 
W  pojedynkę nic nie zrobicie, bo za granicę można wysyłać 
tyiko przesyłki w«gouowe. O sprawach tych będziemy pisać 
w „Piaście*. Haburfa, G olce: Jaki to bank tak pana 
odpowiod-iał? Maszyay można sprowadzać z Wiednia i na 
to nie potrzeba zezwolenia ministerstwa skarbu. Możnaby to 
ministerstwo chyba tylko prosić o uwolnienie od eła, ale to 
zależy w pierwszej linji od min. handlu. W  sprawie kupna 
narzędzi stolarskich i śius.rskich niech się pau zwróci do 
firmy: L. Hałski, Kraków', Rynek główny, Sukiennice, albo 
do iirmy „Żelazo" Kraków, Florjańska 34. Paczki z Aastrji 
może panu rodzina przysłać. Co do ożenku: Osoby 24-iet.nie 
nie potrzebują od nikogo zezwolenia na zawarcie małżeństwa. 
Są bowiem po ukończeniu 21 lat życia pełueletnis. Osobom 
niżej iat 21 udzielają zezwoleń Sądy powiatowe na wniesek 
rodziców lub opiekunów; męźczyźai muszą mieć na.ito 
pozwolenie odpowiedniej komendy wojskowej. Dzieci do szkoły 
chodzie muszą, a rodzice, którzy ich nie chcą pesyłać, warci 
są kija. Nie wolno ograbiać dzieci z największego skarbu, 
jatim  jost oświata. Za rok ub. ma pan dopłacić 1300 mk. 
I. Starczała, Z o fia  Kawała, 1. i f r .  Ołtoz^Bzezowift, P. 
Z aw era  W SUicu: Listonosz upomina się o płacenie mu za 
przynoszenie „Piasta" niesłusznie. Tego mu rooić nie wolno. 
Sprawę kontraktu oddaliśmy posłowi Brylowi, który się nią 
zajmie. Raz musi się panków we wschodniej Małopolsoe 
nauczyć dotrzymywania zobowiązań. A. Czarnecki. Kielc#: 
Sitoro ziemia została panu przyznana, to dobrze. Kiedy ją 
pan będzie mógł objąć w posiadanie, to zależy od przygoto­
wania całej sprawy przez wojsko. Odpowiedzi rneże udzielić 
tylko D. O. K. w Kielcach, Referat osad żołnierskich.

A. Kaczmarczyk, FaCZołtowiM: Adres poprawiliśmy. 
Gazeta powinna dochodzić regularnie. Od września 1922 
roku zostały wylosowane następujące numera miljonówek: 
3 .952204 , 2.806.230, 467.699, 1,580.126, 1,463.103,
849.137, 4,080.006, 3,963.761, 4,478.558. 3,31.3.022,
1,247.600, 1.595.615, 4,583.980, 88.586, 4,894.832,
4,014.8.80, 433.546, 4.554.472. 3,143.463, 3,192.392. — 
Kaz. M itręga, Bielsko: Z.podanych nam numerów został 
wyciągnięty los Nr 070.209. Wygrana wynosi 1.200 mkp. 
W ypłaca ją do 22 Intogo Kasa Generalnej Dyrekcji Loterji 
państw., Warszawa, Nowy Świat 70. —  W. S»j4ak, Przy­
kop: Posłaliśmy do Sto w. Ochrony kobiet, ul. Krupuicza 19. 
A. Turek, Reźnów: Obszar dwrorski ma wydawać owe 
poświadczenia tylko wtenczas, gdy chcący wyjechać do 
F ancji służy we dworze. Jeżeli jest samedzieln/ra rolnikiem, 
poświadczenie wydaje mu Urząd gminny, a nie dwór. 
Szczegółowe informacje w sprawie wyjazdu do Francji po­
daliśmy w 3-cim nrze „Piasta". -— T. Dziedzic, NdSfrwka: 
Zwrócić się de redakcji „Bartnika Postępowego", Lwów, 
ul. Kepernika 20. Adre i zmieniliśmy. Pieniądze nadeszły. 
Dzięki. —  |. ktłkrzycki, Nowe Sioło k. Stryja: W ysyła­
my. —  Fr. Foryś, Pisarzowice: List z odpowiedzią wy­
słaliśmy, llamy n a sie ję , że go pan otrzymał. —  J. Kieł­
basa, GwOŹnica Górna: O miejscu pobytu wfęźnia, którego 
przewieziono z dotychczasowego do innego więzienia, można 
się d j wiedzieć przez wniesienie odpowiedniego podania do 
Ministerstwa Sprawiedliwości, Warrzawa, ul. Długr 7. 
W  podaniu trzeba peuać imię i nazwisko więźnia, oraz po­
dać sąd. który go zasądzi^ jakotei wyjaśnić kto i dlaczego

o to się pyta. Redakcja nie ma prawa o to się dowiadywać, 
Michał Żak, W ólka: Jeżeli w spadku po ojeu przyszło po­
między spadkobiercami do ugody i podziału spadku, jeżeli 
tan podział został zatwierdzony przez sąd imieniem mało­
letnich spadkobierczyń, to takiego podziału obalić nie można, 
choćby on krzywdził którego ze spadkobierców. Jeżeli po- 
ei dała spadku nie było w sądzie, tylko spadkobiercy sami 
się spadkiem podzielili na podstawie dekretu dziedzictwa, 
to każdy z nich może domagać się tego, co mu z dekretu 
dziedzictwa przypada. —  W. Żurek, Biały K ośció ł: Właś­
ciciel folwark lub jego pełnomocnik nie może być zmuszony 
do wydzierżawienia iolwarkn mieszkańcom sąsiedniej gminy. 
W ybór dzierżawcy zalaży od właściciela. Jedynie Urzędy 
ziemskie mogą i poainny folwark taki, wedle przepisów 
ustawy o reformie rolnej, na rzecz państwa wywłaszczyć, 
a potem go między okolicznych rolników rozparcelować. — 
Jeżeli mórg gruntu należy do uposażenia wójta, a posiada 
go nie wójt, lecz kto inny, należy sprawę przedstawić sta­
rostwu, które sprawę zbada i wyda potrzebne zarządzenia. —  
Pożyczką państwową nie można piacie ani podatkow, ani 
innych danin rządowych. Trzeba czekać, aż nadejdzie czas 
wykupna tej pożyczki przez skarb państwa, a tymczasem 
pobierać procenta. Można ją  terai wymieniać na lepszą po­
życzkę państwową złotą, ale tylko w połowie wartości; 
drugą połowę pożyczki złotej trzeba dopłacić gotówką. —  
F. K a liń sk i Gorzh .**,/: Na razie Francuzi nie kontraktują 
kobiet do robót rolnych. Zdaje się jednak, żo na wiosnę 
będą potrzebować i kobiet. Niechże te kobiety, które chcą 
jechać, wniosą do Państwowego Urzędu pośrednictwa pracy 
w Krakowie podania z odpowiednieini załącznikami, jak to 
pod*liśmy dokładnie w 3-eim nrze „Piasta" a b. r., a gdyby 
Fraicja potrzebowała dziewcząt, mogłyby one być pierwszy­
mi z tych, które zostaną wysłane. Koszta paszportu U po­
dróży do Francji pokrywają Francuzi. O wszystkich zarzą­
dzeniach nowych w tych sprawach donosimy w „P i*śfi«“ . 
Trzeba pilnio czytać każdy numer, a będzie się znać to, 
co każdemu potrzebo. Ziemia w Pozneńskiem jest tańsza, 
niż gdzieindziej, nie można jednak kupować na ślepo. Kto 
chce knpić grunt na Pomorzu, albo w Wielkopoisce, musi 
bezwzględnie sam tam pojechać, dane gospodarstwo obejrzeć, 
a potem kupić przy pomocy adwokata, który załatwić po­
winien wszystkie formalności urzędowe. —  W. SiaWl&TSki, 
RZeftZÓW: Serdeczne dzięki. —  Czytelnik W ŁącklL
Zwrócić się do starostwa w Sąezn, które może potrzebować. 
Właściwie powinien pan na miejscu dostać te zajęcie jaka 
ukwalifikowauy. —  J. Fti<Ć«tła, P antaiew ice: Adresować:' 
La Legation Poionaise, Oddział Konsularny, Mosceu (Meskv?a). 
K. P.: Do Rosji obecnie pieniędzy posyłać, nie można zwy­
czajną drogą pocztową. Przesyłek podejmuje się Ministerstwo 
spraw zagranicznych, jednakowoż nie przyjmuje odpowiedział' 
naści za doręczenie ich. Winna temu auarebja, panująca 
w Rosji. —  J. Lupa, Konina: Tranzakeyj zaiaiennyth nie 
mężna robić w pojedynkę. Mogą je robić wielkie spółki, 
któieby sprowadzały odrazu wielką ilość żużli, bo fabryki 
nie sprzedają żużli pojedynczemi wagonami, tylko zawierają 
umowy na setki, względnie tysiące wagonów. Staranie się' 
o żużle powinno być jednem z zadań MałopUskiego Towar 
rzystwa rolniczego. Trzeba się zwrócić do niego. Ponadto 
po żużle możecie lię zwrócić do firmy: Dom rolniciy, 
E. Nizienieesi l Ska, Kraków, ulica Karmelicka 23. — •

W jedności siła naszoęo 
Polskiego StroHHictwa Ludowojo!



ZA (KŁOSZENIA REDAKCJA NIE OOPCW1AOA

llMważaiają 
(|Bli858 liii SSraJzl8B8 Mmsiota njs<m

I) Jan $jt,w a f la ,  ur. w Sułkowicr~h, p. Myślenice- 
%) Szszepan Kruszyna^ Bilcze, p. Gdów, unieważnia

japiei- wystawiom w B.cbni przez 20 p. p. 156
S) Henryk Kruczysta, Wola Podłęż»ńska, p. Guów, 

papiery wojtk., rysiawion. w Brześciu nad Bagien. 157
4) Wojciech H a sd e lse , dukumenta wojsk. P. ET. U. 

w Tai&uwla 158
5) f*l»tr * e!J> icza k , ur. 1897 r., wisś Ochedza, 

p. Wielkie Progi, papiery wojsk. 2 pułku wojsk, kolej. 169
(|J Marjaa K a la ta , ur. 1893 r. we Lwowie, dok. 

wojskowe 20 p. p. ISO
7) Michał 3 a n a ś , ur. 1894 r. w Ur alce wie, pap. wcisk, 

i p. kelejow. 161
8) Józef <inraszek zgubioną kartą odroozenia służby 

wojsk jwel wystawiona w Krakowie. 162
9) Paweł k le n b a  skradzione doknmenta wojskowe, 

wysi-awiore przez 16 p. p. w Krom ndrzr 163
19) Ignacy S k u bisz  skradzione doknmenta wojskewe 

wystawione pi*ez P. K. U. w Przemyślu. 164
II) Jau F ra o fc^ w icz  zgubione„ dokumentu wojsk 

wystawione przez P. K. U. r  Krakowie. 165
12) Tomasz i ala zgubione dokumenta wojskowe, wy­

stawione przez P. H  U. w Krakowie. 166
18) Jan iStu&aickf dokumenta asenterunitowc, wy­

dane przez P. K. U. w Krakowie, 167
14) Jan G5-*-Iak zgubione bOKumenta wojsko we, wy­

stawione w i® p. p. P. K. U. w Wadowicach. 18 i
15) Józel f  Lip. k . ur. 1893 r. w Skawie, p. Myślenice,

rmeziusisł!<* zaświpdi.zenie demobilizacyjne, wystawione przez 
p, 6trz®feów podiial. 169

W  Stan Ma w Pytlik z Sierszy, u. Cbrzrnów, zgu­
bioną książeczką wojskową. 17U

17) i ojbał MŁrzyk zgubione £vmezaa- asgwhidczenie 
Z 18 p. p. fifc-aŁÓ Y. 171

18) J4rz*f K raados zgubioną kartę demobihzacyjną, 
Wysławione piz,ez 10 p. ułanów w Wilnie 172 '

19) Stanisław GadacJb 'kradziona bartę wojskową, 
wydaną przez 20 p. p. 173

20) Franciszek N izioł, ar. w W uto Nieófwiedzkiej, 
pow. Łińcut, kartą zwolnienia 39 p. p. !'»•#

51) Stanisław M arciniak, ur. w Wólca Niedźwiedz- 
kiej, p. Łańcut, wojsk, kartę zwolu. 39 p. p.

Józef P ie k a r z ,  ur. w Raniżowie^ pow  koibu-
ezows.ti.

23) Karol S ii iw s u ta te ld , ur. w Ostrowach Tuszow- 
ikich, pew. Kolbuśzowa. 178

24) Jan s,»wSsixa, ur. w Przedborzu, p. kolbuszowski.
25) hUrjan hiygnmjat^ plut. z Grabownicy ótarzyńskiej 

abok Sanoka. 179
28) A lioai S llw a, ur. 1900 r. w Gnniku, pow. Rop­

czyce z P. K. Ty. Rze»zóv. 180
ż7) Józef L ech ow icz  z Kobyla, p. Frysztak, pow. 

Strzyżów, Ippr-i! koinp. salinarnej Nr 4. Łódź. 181
28) Jan €3se!*: z Tryńczy, pow. Przeworsk, kartę zwol­

nienia P. K. U. w Jarosławiu 182
29) Ludwik Erlosu, ur. 1834 X  w uaroszowce, p. Nie- 

gowić, pow. Bochnia. 133
30) Jan Suwa z Bukowca, pow. tirroów, p. Lipnica 

Wielka. 184
SI) Jozei GSeksy, ur. 1898 r. w Aabcrowie, pow. 

Brzesko, książkę wojskową P. K. U. w Tarnowie 197
32) Marcin Sit Hat*, ur. 1892 r. w Gniewczjrn n, p. 

Przewei-sk, 5 p. C. A. p. Jarosław. 198
33) Frai iciszek Bąk* ur. 1896 y. w Zabawo* pow.

Rzeszów, 194,
34) Mojżesz Gedalie S led lls cher, zganioną kartę 

zwolnienia, wystawiona przez P. K. U. w Rzeszowie. 174
36) WładysławąCzajsłuk- zgubione papieiy wojskowe, 

wystawione przez P. K. U. w Krakowie 175
36) Ig lacy M arle , to , ur. 1893 r. w Budzi woj u, p. 

JCyczyn. P. K. U. w Rzeszowie. 260
i 37) Wojciech f i  rn aL  Ozarna, powiat Łanon* 2011

1) G o s p o d a r s t w ©  44-morgówe. role i łąki 
w jednym kompleksie, yppe-aie nowe budynki, dom 
mieszkalny o 6 ubikacjach, stajnie, stodoła, kurnik, 
spichlerz, świniaruia, drew a tira i wozownia. Odległość 
od T.wowa 8 kra, ou stacji kolejowej 2 Km. 
s p r z e d a * 8*#-!. Waruns:1 pisemnie,

2) S łS ea Ł sość  w miasteczku Wojnlłowie, 
pow. Kaissz, położsma w rynku, złożoua z piętro­
wego, murowanego budynku mieszkalnego, krytego 
blachą, z przybudówką o 28 ubikacjach, 21/* mor­
ga ogrodu i 23 morgi łąki w całości lub częściowo 
do sprzedania. Objekt nadaje się również: na cale 
przemysłowe. Warunki pisemnie. Zgłoszenia przyj­
muje i informacji udziela 136 l 2

i.«itsab las. ssiparnika L 4
ŁMCaSBftSCS

G i s p e t s n m
<33 m orgi buraczanej ziemi, 10 iaru, 15 łąki, 3 ogrodu, S 
stawy rybne, 30 Kin od Poznania, tlaszyncrja kor ipletaa, 
zabudowania pierwszorzędne 4 konie, 2 źrebaki, 18 bydła, 
22 śwkiie i arób. Oena 35 miljonów. W  miejscu dwa in n .

gospodarstwa tej samej jakości. 134

„ G L O B U S
r o z n a ś , ulica Skarhinra L. 16- 134

Dla cięzto pracujących, dia zepsutych- db oberwanych i dla 
cierpiących na przepuklinę są jebyaą i niezawodną pm ocą

RUPTUROWE 3  AMBRZE
Zamawiając bandaż trza załątsyć seiarę nitką v? okołe przez 
bijdra i spisać % której strony, jak wielkie i czy opadło 
w dół i t. d. Wiek, zajęcit i esy kebista, mężczyzna łub i 
dziwko? Cena za eżP^wiodki bsntaż od 5 ds jO tysięcy lukp. ™ 
Wysyła pocztą za zallcsjrą Bandażypta ^•'SalsSt, SROubCy

1495 5 0
Zî ssamŝ ism sscs»esiî iiu ^ amtmass2>xsBBKSBBSicsiss!X!asB!ssseesBi ---------  .. ---. aa*.. j  s_ ea

K i o  chce aalryć: 1) Dobre y o s jo o trs .w o  81/, m or" 
gów pola, dum nowy murowany, stajnia, stodoła norra 
wszystko pod dachówką

2) 15 m orgów, dom nowy murowany, pod dachówką; 
obora, wozownia, pod rłomą, młocarnia konna i in ry  inwen­
tarz, wialouiońoi udziela: Fraaci/zeK Żytko lub Stanisław 
Marczyk w Racławicach, p. Miechów. 160H 2 0

Instylul handlowy, teorja z praktyką. Próer pru 
dmlotów o  ha"t"u , praktyka w magazynie, sklepie i t. § 
W pisy i  warunki1 Kraków, Długa 1 1733 2 0
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l i t o  g e s z s z ©  s i l ©  p o s i a d a  

naszsg©  
cennika! ^
Niach napisze do nas pocztówkę ze 
swoim dokiadnyaj, a dretsa , a na­

tychmiast otrzyma

zupinie Pzpłatuie
pełny ceanlk ilustrowany wszel­
kiego rodzaju towarów manufaktu­
rowych: ubraniowych, płótna,, bie­
lizny, kołder i różnych innych nie­

zbędnych artykułów.

Specjalny dział zegsrkdw.
Geny sajt̂ Asze. Towary najlepsze.

Adresować: Bom towarowo przesypow y

E K S P O R T  P O L S K I”
Warszawa, ul. Dzielna 45/3. 1354 3 3

99

Koncesjonowana uczelnia k r^ ju  i s zy c ia  L. P o l e ­
k o w e j w  T a rn o w ie , ul. Krakowska 16.1. p. wyucza kroju 
eukien damskich i bielizny także kroju wiejskiego. Sprze­
daż wszelkich form w zakres krawiectwa wchodzących. 
_________________________ 1665 1 2 __________

3 nlezniler&le cle&awe ksiąiM 
4.000 misp.

1) Nie b ie r z  m ężezy zn y , k tó r y .. .  Rady, wska­
zówki i ostrzeżenia dla kobiet. 34 ilustracji orzedstawiających 
typy mężcyzn, niezdolnych do małżeństwa. Niezbędna książka 
dlu kandydatów małżeńskich oraz małżeństw. W dziele tem 
bowiem znany socjolog prof. Gerling, omawia najciekawsze 
i najorażliwsze problemy małżeństwa.

tj „O z icw c z y m .; k tó r e j  za  ż o n ą  b r a ć  sic; n ie  
p o w in n o " . Wydanie II. powiekjp!:one. Książka tłumaczona 
we wszystkich językach europejskich, znalazła wielkie uznanie. 
Każda kobieta winua przeczytać tę książkę wybitnego socjo  ̂
ioga prof. Gerlinga (w tłumaczeniu autora »w Gołębniku* 
Igeacego Nikorowicza).

3) „K r w ią  1 li.am i“ . Powieść współczesna Ignacego 
Nikorowloza wy lanie ozdobne, liczne ilustracje, czerpmy 
papier, wykwintne wydanie.

Te niezmiernie ciekawe 3 książki, nadają się |ako 
p ię k n y  p o d a r e k  i kosztują wraz z przesyłką pocztowa 
tylko m k p . .

Zamówienia i pieniądz w lis ta ch  p o le c o n y c h  wy­
syłać pod adresem: Redakcja »Wiedeńskiego Przeglądu 
Polskiego*, Wiedeń. Austrja, I. Schwertgasse 4. Za zaliezką 
wysyłać nie możemy, gdyż z zagranicy nie przyjmują. Wy 
eyłkę uskuteczniamy natychmiast, po otrzymaniu gotówki 
W liskach poleconych. ... ^ 1611 2 6

W SAMBORZE, UL._P0Q|)QMINIKAN2KA 
wysyła lakier majowy, czarny, szybko 
schnący do napuszczania tal .c. Kilo­
gram wyBtarćza na 4—6 tahiic. Cena 
6.000 mkp. Farba czerwona do linia- 
mentu z przyborami. Cena 1.400 mkp.

1394 6 U

GOSPODARZU
nalenej kupisz wirówkę do mleka, masielnice, ule nad- 
stawkowe, młyn-śrusownik mielący białą mąkę, mło- 
carnie, sieczkarnie, parniki, pługi, brony, kosy do 

wszystkich sieczkarń w  s k ła d a ch :
B iu ra  R o ln ic z o  - T e ch n icz n e g o

aaź. ST. NAWASOWSKi Sp. z ©gs\ odp.
W a rsz a w a , u lica  K re d y to w a  4 .

Oddziały: w  B ia ły m sto k u  i D a w ig ró d k n .

1494 3 3

I lu stro w a n y  ce n n ik  bandaży przepuklinowych 
; i macicznych wysyła darmo Polaczek w Samborze. J.04 2 20

Baczność d ? . Iiufujących!
Polecam większą ilość realności ziemskich i miejskich, 

gospodarstwa wzorowe począwszy od 2—1.500 morgów z peł- 
nem żniwem, żywym i martwym inwentarzem, także domy 
z interesami, wille, hotele, młyny parowe i wodne, wszelkie 
przedsiębiorstwa handlowe. Również dzierżawy sklepów 
kolonjalnych, biewatnych, jadłodajnie i droguerje. Kto ma 
zamiar korzystnie nabyć niechaj się zgłosi z całem zaufaniem 
osobiście do firny  komisowej eiana "U esió łk i w Ostrowie, 
Wielkopolska, ui. Kolejowa 39, naprzeciw koszar. Na odpo­
wiedź listowną załączyć 100 mkp. 1GG1

M ik o ła j R y s le w icz  przeprasza p. Inż. Milana Fran­
ciszka, którego mimowolnie w uniesieniu słownie znieważył.

Chłopca uczciwych rodziców od lat 14-tu umiejącego 
dobrze pisać i czytać, przyjmę do praktyki sklepowej. 
Umowa osobiście na miejscu. Jan Grajny w Mościskach.

103 1 2

Kto ma zamiar wyjechać do Ameryki, a posiada 

już kartę wstępu do Konsulatu am. na rok 1923, 

powinien wiedzieć, co to jest

Informacji ustnych lub pisemnych uddziela:

•«r + -N V C r '•
88 1 0



f  V  n a j l e p s z e  w ! i ? ó s ł >  l  s z w e d z ą i e ,  f i ń s k i e  i  m e m ^ e o k i e
(S U cL  brały udział w konkursie wirówek w Smiltea na Łotwie w kwietniu 1921 r. l i  30 0

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostara
' W '  a s i^ c a . w d ó w k a  n a j l e p s z e

.J lH jf o . .  J H  o d t S ^ s a s c s z ^ J U i i e  i  m o c n ą  b u d o w ę

Wirówki LAKTA i MILKA sprzedaje:
ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJGZAESKICH, Warszawa, ulica Hoia L  51. 

m
Sprz daż ua Małopolską: w Małopolskim Zw;ązku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych. ®

B A C Z W O Ś C !
Mamy do

wach następująco 
z restauracjami.
3 gospodarstwa

ię,

sprzedaniu w
gospodarstwa:

Poznańskiem na Kuja- 
młyny, hotele i

po 7
33. 45 

36 
40, 45 

(32 
61, 63 

68, 105, 109 
71

135, 140 
138, 145, 249 

3CS 
260
o 40

700, 800, 500, 1000, 1500 
młyny parowe 1

19 II 1
2

inorgow za cenę

n
99
19

4.560.000
6.500.000 
9,000.000

13.000.000
12.000.000
17.000.000
18.000.000 
20,000.000
30.000.000
45.000.000
75.000.000
50.000.800
90.000.000 

120,000.000
45.000.000 

120,000.000
30.000.000

domy I 

mkp.

  J?
Domy i hotele z restauracjami od 1,500.000—25,000.000 mkp.

Biuro komisowo-handlowe J ć z e i  M a tu s z a k . Ino­
wrocław, ulica Dworcowa 10. 153o

Mam sia sprzedaż: kamienice z ogrodami i ziemią
' " ' l..............      ■’ i ziemskie od 49 do 3

Biuro pośredniczę 
1728 3 3

Książki religijne, beletrystyczne, śpiewniki kościelne 
\ narodowe, słowniki i samouczki języków, mapy Polski 
wielkie i małe, portrety, gry i t. p. do nabycia. Katalog 
książek wysyła: Księgarnia Jana Maćkowa, Rożniatów. 
(Małopolska). 1705 3 5

Baczność?!
Jnż wyszedł z druku

Jedynie najtańszy dom handlowy

I G N A C Y C Y P R S S
Kraków, ui. Szewska L. M/P.
poleca: niklowy system Roskpf 15.000 mk. 
Budzik z przedwojennym werkiem 22.000 mk. 

i Skrzypce ze smyczkiem 40.000 mkp. i wyżej.
Harmonje wiedeński model, jednorzędówka 45.000 mkp,. 
tlwurzęaówka 65.000 mkp. Trąby akordeonowe 4.000 i 5000 m l. 
Diament do szkła 9.00G i 11.000 mkp. Brzytwy 5.000, 7.000 
i 9.U00 mkp. Maszynki do włosów 14.000 i 18.000 mkp. Ku­
zynki do samogólcnia 5.000 i 6.000 mkp. Pas do brzytwy 

fOOO mkp. Kamień 1.500 mkp. Pudła do skrzypiec 12.0u0 
j 15.000 mkp. ManApljny 45.000 mkp., włóskie 85.000 mkp.

Przy zamówieni* połowę zadatku resztę za pobrańiem, 
dennik ilustrowany za nadesłaniem ̂  250 mkp. przekazem 
1 -■ K u a u ie  z ło t o  i  s r e b r o .  28 6 10

H 3  r o k  1 9 2 3 .
Kalendarz doborowej treści rolniczej 
hodowlanej i powieściowej z licznemi 

ilustracjami.
Cena dla członków 1 .2 0 0  m k p ., 
a dla nieczłonkow 1 .3® 0  nakp. 

z przesyłką pocztową.
Wysyła się za zaliczką pocztową.

Adresować: 1543 5 0

MAŁOPOLSKIE TOWARZYSTWO ROLNICZE
Kraków, plac Szczepański L 8. 

Również do nabycia w Redakcji 
»Piasta« Kraków, Mały Rynek L. 4.

Bartuik Postępow y, ilustrowany dwutygodnik 
pszczelniczy, wychodzi nadal w zwiększonym formacie.^ 
Każdy numer bogato ilustrowany, zawiera prace najwybit-j 
niejszych pszczelarzy polskich oraz bardzo obszerny przegląd 
zagranicznych czasopism, pszczelarskich. Adres- redakcji 
i administracji: Lwów, ul. Kopernika 20. 1732 2 3

Adwebf.t dr Erzablawskt
K r a b ó w , u l .  W ió ln a  L . 4 .  2 91 o

----------------■ £ * * * ---------------- 1------ ----------- S55-------------------- ’’Do sprzedania
21/. m orgi ziemi ornej wraz z obsiewem zyt i przy szpsi®

fłownej 6 km od Krakowa. Zgłoszenia Mi Misiewiczów*. 
UKowice. p. Kraków 14. Stacja kolejowa Swoszowice. 11323
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o j a L £ i A Z > i J A « r  p  J L C i O T & - ń a s a r « i j G ’ s ł  ,

jg&krffissa tirefta % Warszaw? to fe&lśto 1 d i AhotIkŁ
Bzynkia, duże okryty, dobra i obfita żywność, obszerne pomieszczenia, najnowsze urządzenia jak, telegrai Dez drutu, 
sygnalizacja okrętowi itd. BSĘT p # is e y  8 r b i y t s e y  pasażerowie, ittrzy chcą Jeobaó M Stanów Zjeńnoezer.yeh Ameryki 
PiłsectieJ, powinni złożyć bezzwłocznie podanie do K»nsula Amerykańskiego w ?jz  z afMaar. item i z kopertą opłacony

ze syo.m  adresem w ce.u otrzyn ama kolejnego numeru na wiią.
Formularze do p o ia ń  dostarczają bezpłatnie nasze biura. 87 2 5

P a s a ż e r o w i e  3 o  K a n a d y , kićrsy mogą dowieść, Si s ą  r m a ik a  »I i b e o ą  p r a c o w a l i  w  K ą a a d te le  
B’  r f l i i ,  żeński siatka dostawa, jeżeli noże dowieść, że a», za/jęcie x Kanadzie, żeny l tUleoi do lat is , ktćre jadą i i  nę&hri ejOów 
nugą, jeaaać do Kaaady be* skazywania pieniędzy przy ląaa *(aniu. Wszystkich niezbędnych iaforaaoyj udzielają n*t.ie biu.-a
W a r s z a w a ,  tul, M a r s z a łk o w s k a  117 , t e le fo * . 2 -3 1 -4 4 . A s*res u e la g r . G A C A ftP A C  W A lt S A w i
U ra & A w , uL RadziwiBawska 29; Ł w ć w , u l  (Jrddeok.1 L. 93; B ia ły s t o k ,  al. Siou&ewisii 5, W l la o ,  ni Wifelka 61; 

' B r z e d ć  a /B .,  al, Sienkiewicza 29,
UWAGA! Jest pośaiaaem, ażeby pałażetowłe, którzy jadą do Kar nd>, cashewali horcspondrncje i koperty, które otrzymali stamtąd-

WAR
w powiecie jasielskim, 124 morgi w tem około 14 morgów 
łasu, około 1 m&rg stawów rybnych, trochę łąki,, reszta rola 
w tern 35 rrorgót. drenowanych, inwentarz żywy i martwy 
dom raiaazkżlry w dobrym 8tanie, bliskość kościoła i szkoły, 
8 kro od stLiji kolełw ei, zaraz tani© do »] srzedff " la.. 
Zgłoszenia do Zarządu dóbr Czernina, p. Swięcany, M*lo- 
ptiska, TM 2 2

Znana od 3.) lat Prm

J Ó Z E F  K U S U M .S f&  W  J & ś łe  ( p r i a  r p k a >
poleca: doskonałe maszyny do szycia i części składowe,

do maszyn i wirówek na w 102 b a

B o  s p m d ;  u la  6 mo -gów roli dobrej, . „  
pół godziny oc KiaKowa. Zgłoszenia do Administracji 
• Fiasiac pod »Zieinia SÓ». 1704 3 4

P lK  iS JN ia re  W  &  W S J ^ - A B f f  £SXTC MiMJSS IS IO Ł. L IM J a 4 , 
ScasadlEiBYlan-A^i^rlcaai Llsa*j» W arszaw a, u lica S en ato rsk a  3 5 .

W jgfjoiasasj. i  ecaj oIks  ̂ p o d p ó i  *  N o w s g o

Mintą pasaS:er«wie|
k tersy  poć.t*4żia|ą
n a s z ^ p n i i

gsWsj^les^iseml oferą- 
tmwA eas&J ©r skS©isiI:

f  pestew  VIII,
O s c a r  F I ,

HeUfg © fa^  :ń 
i  UssSfed States,
która odchodzą co tydzień.

.

P O L S C Y  K R O S Y J S C Y  EYSII6 R A i f c t l

•-f A F orna l leści, związane z wyjazdem d< Ameryki są bardzo trudne! Zwracajcie się listownie lub osobiście da 
naszego biura: W a a ś z a w p , S e u K io r s k a  3 5  (obok praelsiwa amerykańskiego), a otrzymacie najdokładniejsze 
informacjo. #■»aaier: w.*«, M«tr,*y Jw& w  A st*rye «. lkyl! (roeaajj^eaiafil) w łasl K ieŁ w łarzeiile  p e r o z n *  
m leć *  W W iI, gdyż niektawgr z nich maią pierwszeństwo do ®ftL-m m u wizy amerykańskiej.

o K t d s w  W JMŁteryee j c s t c z o  n ie  b y l i ,  a strzygi an, numerek od Konsula Amerykańskiego
na rott 1 : - t o  181,3, b as  «  tani nniyciajsslaot lis tow n ie  sm wiadoinlć.

Ij&raSSoii ezczcgółew yck mfarmacji osobiście luh listownie, udzielamy bezpłatnie po nadesłaniu adresu.
Cfcia kurty y a «ą  z W a r s z a w y  H ipre^ ip  J e r k a  w y n o s i  1C 3  d o l a r ó w .

86 5 9 

it#  i l  liftflfl ft i

^»jwji|!nuejv« aasrn 11 hlata ■ fotw  135 dolarów.
A arotyk ańai podatek pogłów ny w jfcosi 9  d o l a r ó w .
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MIKHHITOMM

j
R F F § ?  f £ iR & ^ iP  II chcą u ujechać s psw raU ty tio A., SUlfUl, ucz m g ^ « !a  nn to . Jak długo

I k l » i n i u n n n u i ,  przebyw ają w PoSsce, powin ii zgłosić sSą natychmiast w naszem  biurze.

€ 3 1 0  ' K S J E f c D - Z ^ l D N r i S
lv !I8AK »VtE, nllca Szpitalna 3® J Hotel Po llera)

z swojemi paszportami z Am tryki, abyfm r mogii wn eść dla nieli podanie o wizę amerykańską.
Zwracamy uwagę, źo wydawanie wiz amerykańskich jast aa ukończeniu i kio nio cnce stracić możności 
wyjazdu do Ameryki, powinien we własnym interesie zgłosić się w najkrótszym czasie w naszem biurze

ł i h i j s .  : i 3L c r m
KRAK&W, ulica szyita!:,a 30 (Hotel Pollena).

Okręty nasze, jrk  np. Rerengaria 53.000 ton, Aąutlauśn 47.000 ton, S?aui*etanfa 32.000 ton — największe 
i najszybsze w świecie, przeprawiają podróżnych w około 4l/s dnia do Ameryki.

Okręty nasze odchodzą prawie codziennie z poitów : BłiaóaLa, Chu^bo^ jja, łtottaraam u, A slw erp jł itd. Osobne 
kajuty na 2 — 4 osób.— Karda okrętowa wraz z kosztami podróży z Krakowa do Nowego Jorku wynosi 106 dok 

106 i 8 dolarów taksa amerykańska.
Wszelkie informacje bezpłatnie. B a c z n o ś ć !  Uważajcie na Nr 30, ulica Sz;ita!na.

KROLEWSKO-HOLEHOEPiSKI LLOYD
«rp k t'w , ulica Szpitalna Ł. 30  (Motet F oiiera )

Najwygodniejsza i najtańsza przeprawa bezpośrednią linią pocztową na wspaniałych okrętach do

B C T  4
Nasze najbliższe transporty odchedzą okrętami:

ORANIA FLADRIA G E LR IA  ZEELANDIA
23  stycznia 7 lutego 28 lutego 14 mąrca

W yjazd bez w szelkich oo ra a fczeć , a koszta przepraw y więcej niż o  p o łow o
tańsze, jak ńo A n eryk i północnej.

Wszelkich dokładnych informacyj udziela bezpłatnie nasze b iu ro : 1702 2 0

KRÓLEWSKO - HOLUIIERSKI LL0Y0, Krakóe, ulica Szpitalna L. 30.

Wydawca. Ludowe Towarzystwo Wyda wsieje. Odpowiedzialny redaktor: Józef Bączkowski.
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. iO^jgod zarządem L. Ł  Górskiego. <9


